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Zarzewie wojny naD8|et<lm Wschodzie
Japonia gotowa do interwencji w Chinach

TO K IO , 14. 12. M inister m arynar­
ki i min. spraw  zagranicznych byli 
|.n a ję c i  przez cesarza. Omawiano sytu 
a tO  w Chinach. R eprezentant m inister 
siwa spraw  zagranicznych oświadczył, 
ze Jap o n ia  nie może jeszcze zająć sta­
nowiska wobec w ydarzeń w Chinach, 
ponieważ nie posiada inform acji, jak  
wielkie siły popierają Czang - Sue - 
Lianga.

Japon ia  ograniczy się uarazie do 
przygotowania obrony interesów oby­
wateli japońskich na terenie Chin. N a 
zapytanie, czy w wyniku ujaw nionej 
ścisłej współpracy Czang - Sue - Lian 
ga z kom unistam i należy spodziewać 
• i ■ wspólnej niemiecko - japońskiej 
akcji w Chinach, reprezentant min. 
spraw  zagranicznych odpowiedział, ze 
wspólna akcja nie była b rana  pod uwa 
gę. Może być jedyynie mowa o wyinia 
me m rcim aey j, jak to przew iduje u- 

■ad niemiecko - japoński.

Czy gen. Czang-Kai-Szek
ZOSTANIE UWOLNIONY?

S Z A N C H A J, 14. 12. P rasa  chiń- 
rka jednogłośnie potępia Czang - Sue- 
Lianga, zarzucając mu, że naraża k raj 
aa wojnę domową. K oła polityczne w 
Nankinie żywią nadzieję, że marszałek 
Czang - K ai - Szek zostanie uwolnio­
ny i ze uniknie się ekspedycji karnej. 
W szeregu chińskich m iast proklam o­
wano stan  oblężenia

SAMOBÓJSTWO GENERAŁA
SZ A N G H A J, 14. 12. W eulug wia- 

wcćeią Sień - Y ang w odległości 15 mil 
Lmnga, szef sztabu generalnego m ar- 
Ta-iK un popełnił samobójstwo. W  ko­
lach uizędowych Szanghaju  panuje 
przekonanie, ż.e Sien-Ta-Czuu został 
zabity podczas starcia  powstańców z 
gw ardią Czang - K ai - Szeka.

ZACIĘTE WALKI
SZ A N G H A J, 14. 12. Pod miejśco- 

wosciąS ien - Yang w odległości 15 mil 
na północno - zachód od S ian  - F u  to- 
izą się obecnie zacięte wałki. D yw izja 
wojsk rządu nankińskiego broni upar-

•

Na 16 lat wiezienia
SKAZANO FRANKFURTERĄ

i HU ił, 14.12. T rybunał kantonu 
Giassóns skazał F ra n k fu r tu \v  uznaw ­
szy g o  winnym  zabójstw a G ustlofa 
na Karę 16 la t  więzienia, u tra tę  p raw  
cyw ilnych na ten sam okres czasu, 
dv'zy w otny zakaz pobytu w Szw aj­
carii i odszkodowanie za wyrządzone 
t ik  dy. /

c m b h — a a a a a s a  w i w a '

cie Sien - Yang przeciwko przeważa­
jącym  siłom powstańców7-

WARUNKI BUNTOWNIKÓW
SZ A N G H A J, 14. 12. Donoszą z 

Nnnkinu, że Czang - Sue - L iang m iał
przedstaw ić rządowi centralnemu o- 
siem warunków : zaprzestanie walki

ąrztciwko czerwonym, dopuszczenie 
komunistów do K uom intangu, jak  lo 
było przed rokiem 1927, zaw arcie przy 
m ierzą z Sowietami, staw ianie oporu 
Japon ii, utworzenie rządu obrony n a ­
rodowej, zwołanie konferencji „naro­
dowego zbawienia", wolności p rasy  i 
am nestii d la więźniów politycznych.

We własnym interesie S *ieta nadchodzą!!

Pp. Kupcy i Przem ysłow cy^
winni z a r e k la m o w a ć  s # o j e  tow ary  i wyroby

w „Expresie Zagłębia"
najskuteczniejszym organie reklamowym  

województwa kieleckiego.

Nowe rady nadzorcze
W spólnoty In łeresów

K A T O W IC E , I ł .  12. Dziś odbyło 
się w Katowicach walne zgromadzenie 
K atow ickiej Spółki A kcyjnej dla 
Górnictw a i H utn ictw a oraz Górnoślą­
skich Zjednoczonych H ut K rólew skiej 
i Laury Sp. A kcyjnej Górniczo - U it- 
rdezej. N a zebraniach tych ustanow ił 
no nowe rady  nadzorcze dla obu spó­
łek. W  w yniku wyborów do rad y  nad­
zo rcze j weszli pp .: wicemm. K ajetan  
M orawski, gen. Mieczysław Dąbkow- 
ski, wieeprez. B. G. K. Józef Kożu- 
chowski, marszałek K arol Grzesik, pre 
zes inż. W iktor Przedpełski, generał 
Feliks Maciszewski, dyr. Tadeusz Gar 
busiński, adw okat Mieczysław Chmie­
lewski, dyr. M arian Drozdowski, płk. 
dypl. W ładysław  Filipkow ski, prof. 
W ładysław  Łoskiewiez, prof- F e l'k s  
Zalewski.

Na najbliższym  posiedzeniu rady 
nadzorczej powołany zostanie zarząd 
obu spółek W spólnoty Interesów . W  
pierwszej połowoe przyszłego roku do­
konana zostanie fuzja  obu spółek. Prft 
ce pizygotowewcze w tym  kierunku są 
już w toku. F uz ja  obu spółek 'Wspól­
noty In teresów  zakończy proces kani ta  
łowego i organizacyjnego przekształ­
cenia tego największego w Polsce kon 
eerou przemysłowego.

Plenarne posiedzenie Senatu
pośw ęcone dyskusji nad espose  rządu

W A R SZA W A , 14.12. Dziś przed 
p iUdnjepi rozpoczęło się p lenarne po­
siedzenie Senatu, poświęcone dyskusji 
nad expose Rządu. Na posiedzenie 
p izyby li członkowie Rządu z p. P re ­
m ierem  Składkow skim . i w icepremie­
rem  K w iatkow skim . Na w stępie p rze­
m ówienie w ygłosił m arszałek P rysto r.

I 11 er wszy zabrał głos wicemarsza- 
ł-k  W acław  M akowski. D ając charak­
terystykę  położenia politycznego w 
Prasce od chwili odzyskania niepodle­

głości. P o ruszając  stosunki polskie, 
mówca wskazał, że w  tym  zamęcie, w 
l.tó iym  różne dążenia walczą ze sobą 
o lepsze będzie mógł się ostać i zwy- 
c ;ę?yć tylko ten, kto będzie im ał swo­
ją  w łasną ekspansję, n iejako  swój 
własny im perializm . Polska n a  w łas­
ne tradyc je  im perializm u, k tó iy  był 
bardzo daleki od zaborów i gwałtów , 
lecz szedł drogą pokoju  i ku ltury . 
D zisiaj przychodzi chwila, w której 
mummy znowu zdobyć się na własne

B s a m m B B n H B a B H n B B B a a n a m B R ’i

18 łaoowników — oskarżonych
w procesie o oszustwo impregnacyjne

W A RSZA W A , 14. 12. W ielki proces 
o milionowe oszustwa przy im pregna­
cji podkładów kolejowych odbędzie się 
jak donosiliśm y, dn 15 marca.

Po dwuletnim  śledztwie ujaw niona 
wszystkie drogi i sposoby, przy pomo­
cy których oszuści z „Polsko - B elg ij­
skiego Tow arzystw a dia. im pregnacj 
drzew a" mogli aż przez 7 łat dostarczać 
kolejom państw ow ym  sfałszowanych

Silny mróz w Madrycie
umemozii *aa walki

M ADRYT, 14.12. W  dzielnicy un i­
w ersyteckiej i na krańcaen parku  
N - ic lo a  w M adrycie rozp< ezynają 
żH n e rze  rządow i za naj.orriejszym  
p..dojrzanym  hałasem  niezw ykle sil- 
s z tr .  podejrzanym  hałasem  
ny egień karabinow y. R egularne od­
działy pow stańcze pozostaw iają ogień 
ten bez odpowiedzi. P ierw sze linie 
p iry e y j rządow ych zostały umocnione

g r s 'ą  siecią d ru tu  kolczastego. \ \7 kil- 
r 11 dzielnicach m iasta  zbudowano spe 
tjaJi e schrony betonowe. W szystko to 
czyni w rażenie niezw ykle slarannego ' 
przygotow ania się do ocjparoio m ają­
cej się wkrótce rozpocząć ofensywy 
powstańczej. W  dniu wczorajszym  
a rty le r ia  obu stron  zamilkła. W  M ad­
rycie i okolicy p an u je  silny mróz.

podkładów. Stwierdzono mianowicie, 
iż 18 urzędników i kontrolerów P K P . 
byio n a  żołdzie Tow arzystw a, pobiera­
jąc stałe łapówki w wysokości DOG—500 
złotych miesięcznie.

W szyscy oni zostali postaw ieni tv 
stan  oskarżenia, Są to: Borys Żydenko 
( W arszaw a), Paw eł Jaw orsk i (B iały­
stok), W ilhelm Popiel (W ilno), Teo 
doz jusz Popiel (Ostrów M az.), S tan i 
sław Niem iński (W arszaw a), S tefan 
Rymewicz (Czortków), M arian P ie­
szy ński (Pruszków ), E dw ard  W eiss 
\F z y z jn y  k. K rakow a), Józef I  It- 
sławski (Radom ), Józef Geltcr (Lwów 
Kazim ierz Izdebski (Lublin), Józef 
Macioch (Ostrów M az.), A lfred Magie 
ra  (Zagórz k- Sanoka), W iktor W a- 
l "ański (Klucze k. O lkusza), Michał 
F in  i r o w  (Toma szó wek), Edw ard Becz 
kowacz (K iwcze), Robert E ichler (W ar 
sza w a) i Rom an Uzdowski (Ostrów 
Ma.*,.).

Razem więc z dyrektoram i Tow a­
rzystwa zasiądzie na  ław ie oskarża 
nych 22 oszustów.

hasta  i wcielenie ich w czyn.
N astępny mówca sen. Rozstworow 

ski za ją ł się omówieniem zagadnienia 
w zajem nego stosunku Rządu do Izb 
L s 1 a wodawczych.

W  dalszej dyskusji senatoi Śliw iń 
ski, mówiąc o prądach, dających się 
zaobserwować, w społeczeństwie, w ska 
za! na komunizm, podkreślając, że nie 
należy go lekceważyć, ale zbyt w ielka 
jt-s, tra d y c ja  walk o niepodległość i 
wpływ M arszałka P iłsudskiego w m a­
sach robotniczych, żeby obawiać się z 
lej strony  niebezpieczeństwa

Senatorka Fleszarowa, poruszając 
m. in. zagadnienie wolności sumienia, 
wolności myśli i je j w ypow iadania 
podkreśla, ze mamy tę wolność zagwa 
rautow aną w konstytucji, ale w rzeczy 
wistości je j nie ma. T tak  wolność su ­
mienia obyw ate'a izym sko-aatolickie­
go polega w te j chwili na bezwzględ­
nym posłuszeństwie niefylko w spra­
wach w iary, * o jest zrozumiale alą 
również w spraw ach politycznych i 
społecznych, a  nawet pryw atnych. D u­
chowieństwu sekundują w tyca umiło­
waniach czynniki t. z w. narodowe i 
konserwatywne. Społeczeństwo milczy 
ale nie oznacza to, ze się godzi. Mów­
czyni nic- widzi stwierdzonego przez p. 
prem iera uspokojenia nerwów społe­
czeństwa, widzi natom iast próby terro- 
ni moralnego wywieranego przez pcw 
ne g rupy  na inne grupy Jako  przeciw 
wagę należy, zdaniem senalorki two- 
rzyTć podstaw y faktycznej współpracy 
dla szerokich mas, a przede wszystkim  
należy dać możność swobodnego w y­
pow iadania myśli.

Senator Serożyński om awia powo­
dy nurtu jące ludność w iejską, w szcze 
góiności panujące wśród młodzieży 
wiejskiej.
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ODBIORCY CAŁKOW ITEJ PRODUKCJI

K W A S U  S O L N E 6 D  19/21 bć  tcchn.
S O L I  6 L A U B E R S K 9 E J  kalcyncwanej

f a b r y k i  „PO LSK I P R łE s lY S t  OCTOWY11 s p .  * o g p .  o d p .  w Zawierciu
Dostawa wprost z fabryki w cystern ach kamionkowych i wagonach oraz dirobnicowo z własnego*

składu w Sosnowcu.
W ła s n y  tabor kolejowy do przewozu kwasów.

Gwiazda Betleemska nad Albionem
Londyn w okresie przedświątecznym — Boże Narodzenie w tradycji ang e lske j

(Korespondencja własna)

Na szpaltach pism
\

W ODWROCIE Z MOSKWY
W Korespondencji paryskiej An­

toni Połocki zamieszcza na łamach 
„Gazety Polskiej“ uwagi na temat 
ostatniej książki Andre Gide‘a, fran­
cuskiego pisarza komunistycznego, 
który niedawno bawił w Rosji Sowiec 
kiej na pogrzebie Gorkiego.

Od pierwszego kroku —od uicwy eiicj 
na pogrzebie Gorkego — Gide czuje Jalwią 
cą rękq, która zacisnęła się na nim tu, 
gdzie szukał najwolniejszego oddechu. 
Óto w przypisku do ustępu tej mowy, gdzie 
mowil, żo w „republice sowieckiej po raz 
pierwszy pisarz rewolucyjny nie jest na­
reszcie pLarzem w „opozycji*1, Gide no'.u- 
je: „Tutaj się wpakowałem11, „nkstety, ly  
clilo sic o tern przekonałem11. Gdy przema 
wiał wobec literatów w Leningradzie za­
proponowano mu. by mówiąc o .przyszłoś 
ci'1 Sowietów dodał „pełnej chwały41 ,gdy 
użył wyrazu „wit’ki** mówiąc o „wielkim 
pisarzu i wielkim królu’ poradzono mu by 
epitet „wielki1' przy króla skreślił.

A dalej takie ciekawe spostrzeże­
nie.

W jednym z muzeów archeologiczny eh 
czyta nad figurą Chrystusa taki napis: 
„Osoba legendarna, która nigdy nie ist­
niała".

Z KRAJU
WYROK W PROCESIE ó  ZAJŚCIA W 

OSTROWIC TULIGLÓWSKIM.
W Samborze zakończył sic proces o 

krwawe zajście rolne w Ostrowiu Tuliglo 
wskim.

Z 45 oskarżonych 27 zesłało skazanych 
na kary od 4 miesiągy do roku wiezienia 
oraz nieletnia dziewczyna na umieszczenie 
w domu poprawczym, 17 zaś sąd uniewin­
nił.

STRAJK.. NA RATY-
Robotnicy monopolu tytoniowego w 

Krakowie strajkują od pewnego czasu co 
dziennie pizoz pól godziny. W ten sposób 
protestują przeciw nieprzychyleniu sią 
do ich żądania, przyznania im renumera- 
eji w wysokości 100 zł.

Obecnie strajkujący przeszli do zwięk­
szenia nacisku i strajkują w' ciągu jedac 
go duia piąć razy po pół godziny.

10 TYS. ZŁ. STRAT SPOWODOWAŁ
SZRON.

Na przestrzeni międzymiastowej w wo 
jewództwie krakowskim wskutek obciąże­
nia drutów sztonem nieraz na grubość 4 
cm. poprzerywały .-’c druty, a w wielu wy 
pankach wywrócone zostały słupy telegra 
ficzne, skutkiem czego nastąpiło przerwa 
nie połączeń.

Władze pocztowe starają się wszelkimi 
możliwymi stojącymi do dyspozycji środ­
kami, naprawić przerwane linie i przy­
wrócić połączenia. Straty wynoszą około 
10.000 zł.

WIDMO GŁODU NA MILES SZCZAW­
NIE.

Z powiatu postawskngo donoszą, że w 
chwili obecnej trzecia część wlasciiecli go 
spodarstw rolnych, me ma już ani żyta, 
ani chleba, a żywi się wyłącznie ziemnia­
kami. Również odczuwa su; bardzo silny 
brak paszy, co spowodowało gwałtowną 
wyprzedaż bydła, ale tym samym siloy 
spadek cen na bydło.

Sytuacja obecna wymaga natychmia 
stowej interwencji.

ZAMIAST MAJATKU -  ŚMIERĆ.
W gminie Turzyeki pod Rybnikiem na 

Śląsku w rodzinie Stronczków rozegrała 
się krwawa tragedia na tle podziału ma­
jątku rodzinnego.

Do mieszkania Anny Stronezkowej w 
Turzyczce przybył jej syn Ignacy, kole­
jarz z sąsiedniej wioski, u po chwili zjawi
11 się w mieszkaniu zięciowie Teodor Mo 
tyka i Edward Adamczyk z żonami.

Pcmiędzy szwagrami doszło do kłótni 
na tle podziału ojcowizny, przy czym 
Strończyk dobył noża i rzucił się na prze­
ciwników. Adamczyk otrzymał śmiertelny 
cios w brzuch. Motyką rany w nogę i rę­
kę.

Ofiarom nożowej rozprawy udzielił 
pomocy lekarz z Wodzisławia, Adamczyk 
jednak zmarł.

Zabójcę aresztowano i osadzono w wię 
zieniu w Wodzisławiu.

Sensacyjna sprawa małżeństwa !>. 
króla Edwarda V III  z p. Simpsou, 
/ajmujuca żywo przez dłuższy czas 
umysły mieszkańców Londynu — 
straciła już prawie całą swą aktual­
ność. Flegm atyczni Anglicy, trak tu­
jący życie i jego przejawy z dużyn  
chłodem i rezerwą, nie długo gorączki 
wali się kwestią, matrymonialną swe 
go króla. To też po abdykacji i wy- 
jeździe z kraju młodego władcy, któ­
ry , przewyższył miłość i szczęści? 
małżeńskie

uonad koi om; królewską 
i tytuł cesarza Indyj — opinia angiel 
ska szybko uspokoiła się i pogodziła 
z nowym stanem rzeczy.

Typowym  przykładem tej dość 
szybkiej zmiany nastrojów w Londy­
nie, są n. p. w ystaw y kupieckie w to | 
metropolii świata. Ż okien w ystaw o­
wych pewnych składów zniknęły już 
fotografie lub obrazy b. król* i głoś­
nej p. Simpson, a ich miejsce wobec 
zbliżających się św iąt Bożego Naro­
dzenia, zwanych w Anglii „Christ­
mas11,
zajęły reklamy świąteczne i prezenty 

gwiazdkowe.
Wici kie firmy i magazyny przy 

głównych ulicach Londynu, jak 
Strand Regent — street, Oxford — 
street, Oharing-Gross, prześcigają się

Od 21 grudnia br. rozpocznie się 
sprzedawanie znaczków na Pomoc Zi­
mową we wszystkich kasach kolejo­
wych w całym państwie.

Znaczki sprzedawane będą przy 
v. szystkichbiletach normalnych i ulgo­
wych jednorazowych droższych od 2 
zł. przy biletach powrotnych droż 
tzych od 4 zł., przy biletach wyciecz 
kowych świątecznych, 10-dniowych

HOTELARZA NABRANO NA P. 
SIMPSON.

Do dyrekcji jednego z najpoważniej­
szych hoteli warszawskich zatelefonował 
jakiś mężczyzna, który łamaną polszczy;- 
ną o akcencie angielskim oświadczył, iż 
telefonuje w imieniu ambasady brytyj­
skiej i prosi o zarezerwowanie na jutro 
dwueh najwyybiiniejszyeh apartamentów 
Zapytany przez dyrektora dla kogo mają 
bye one przeznaczone, oświadczył krótko:

— Pani Simpson.
To magiczne słowo podziałało.elektry­

zująco na dyrekcję hotelu. Ponieważ pro­
szono o specjalną dyskrecję, w dyskrecji 
więc udekorowano wnętrze hotelu, wyczy­
szczono wszystko w oczekiwaniu na goś­
cia. Pozostał tylko drobiazg — godzina 
przyjazdu. Ponieważ glos w telefonie za­
pomniał o tej bagateli, dyrektor zwrócił3ię 
do ambasady oin formację.

Odpowiedziano mu, iż wiadomość o rze 
kornym przyjeździe pani Simpson jest bez 
podstawną plotką czyli zwykłym kawałem, 
na który da? się nabrać warszawski hotc- 
lara.

w urządzeniu wspaniałych wystaw  
gwiazd! owych, przy użyciu całego za 
sobu pomysłowości, finezji i zmysłu 
dekoracyjnego. Olbrzymia różnorod­
ność pięknych i gustownych rzeczy z 
różnych branż, ugrupowanych z ca­
łym artyzmem, przy fantastycznym  
w piost oświetleniu — aż olśr iewają 
oczy licznych przechodniów'.

Wiedzieć tu trzeba, że podarki 
gwiazdkowe w obchodzie św iąt Boże 
go Najedzenia w  Anglii,

grają najgłówniejszą rolę.
Obdarowywanie się w tym kraju 

lagi,siego Albionu w czasie świąt, 
odbywa, się w bardzo wielkich roz­
miarach, niespotykanych u nas.

D otyczy'to zwłaszcza dzieci angiel 
fckieh. Dziecko nawet przeciętnej ro­
dzin', , otrzymuje zwykle kilkadzie­
siąt podarków. Wśród nich poważne 
miejsce zajmuje książki gwiazdkowe 
które w Anglii są wydawane niezwy 
kle luksusowo, a przytem są b. tanie. 
Treść ich jest taka, że interesują się 
nią tak dzieci, jak i młodzież i dorośli. 
Pierwszorzędni autorzy, malarze i ry 
równicy poświęcają swój trad i talent 
+ym wydawnictwom. Już dziś obser­
wowali można
wzmożony ruch w księgarniach lon­

dyńskich.
a w przeddzień świąt księgarnie te bę

i powro’ nyeh narciarskich droższych 
od 4 zł.

Przy biletach odcinkowych tygo­
dniowych, miesięcznych szkolnych i 
abonamentowych droższych od 2 zł., 
biletach okręgowych i narciarskich na 
1000 i 2500 kim.

Przy biletach biur podróży ksią­
żeczkowych i zeszytowych pożądana 
minimalna wysokość dobrowolnej 0 - 
tiary wynosi tu 10 gr. za bilet w cenie 
od 2 do 10 zł. 20 gv. za bilety droższe 
niż 10 zł. 30 groszy za bilety abona­
mentowe okręgowe i narciarskie.

Przy nadawaniu bagażu i przesy­
łek ekspresowych dobrowolna ofiara 
wynosi znaczek za 10 gr., jeżeli opla­
ta przewozowa przekracza 5 zł. lub 
gdy przewóz odbywa się bezpłatnie. 
Zwolnione tu są m. in. czasopisma, bro 
szury i książki.

Przy przesyłkach towarowych po 
żądana minimalna dobrowolna ofia­
ra w yrosi 10 groszy od każdych rozpo 
'•żętych 10 zł. przewozowego. Zwolnio 
:’e są przesyłki mleka i pieczywa

I na kieszeni 1 na zdrowiu oszczędza 
KTO PALI W TANICH, a dobrych 

gilzach do papierosowi

i „Kryzysowe”
fabryki E. Pnschalski i fł-ka, Radom

Londyn, w gruduiu 193G
dą wprost oblężone.

Składy kolonialne i spożywczo 
przygotowują znów zawczasu olbrzy­
mie ilośai indyków, zważywszy, żo 
najkonieczniejszą częścią uczty świą­
tecznej jest w Anglii tradycyjny in­
dyk, który jest tam tak nieodłączny 

pierwsze święto, jak u nas na wi­
gilię ryba. Indyków tych pada przed 
świętami setki tysięcy, a drugie tyle  
przywożą z zagranicy.

Gdy przyjdą już święta, w szyst­
ko odbędzie się wtedług ustalonej tra 
dycji. Przede wszystkim  zaznaczyć 
należy, żo ogólną cechą świąt w Lon 
dynie, jak i w całej Anglii jest bez- 
h oska,

hałaśliwa radość
wzajemne obdarowywanie się na w iel 
ką skalę i zabawy wszelkiego rodzaju 
Religijna ozęść zajmuje stosunkowa 
niewiele miejsca. Radość ta, panują­
ca powszechnie, jest jednak szczera 
i bez żadnej obłudy.

Ciekawa rzecz, że wigilii w  Anglii 
zupełnie nie obchodzą. Wieczór w igi­
lijny nie różni się niczym od Każdego 
inneg >, z tą tylko różnicą, że małe 
dzieci udając się do snu, zabieiają oj­
cu j pńezochy, które zawieszają przy 
swych łóżeczkach. Do tych ptńczoch 
włoży w nocy podarki,, Father Christ 
mas1 (Ojciec świąt), który w nocy 
objeżdża domy na pięknych saniach, 
zaprzężonych w białe jelenie

Do wnętrza domów angielski 
„gwiazdor11 dostaje się przez komin i 
wkłada swe podarki do przygotowa­
nych pończoch. Rankiem dzieciarnia 
spiesznie 

porywa pończochy i wyjmuje 
podarki.

Są tam jednak tylko drobniejszo. 
Inne otrzymują dzieoi przy pierw­
szym śniadaniu od rodziców i do­
mowników, zaś resztę w ciągu dnia 
od przybywających znajomych i pocz 
lą. Koi iecznym warunkiem jest, aby 
podarki były pięknie opakowane, 
gdyż bez tego straciłyby one część 
swojej wartości.

Dopiero w pierwszy dzień Bożego 
Narodzenia, po przyjściu z kościoła 
zasiada cała rodzina do uczty świą­
tecznej, w której obok wpomnianego 
już indyka, pojawia się tradycyjny 
pudding, składający się z 32 rodza­
jów przysmaków, Uczta taka nut 
prawie charakter balu, gdyż uczestni­
cy biesiadują z i arwńemi, papierowe 
mi czapkami i . : głowie zaś po uczcie 
wśród nałaśliw', cli zabaw 
obrzucają się konfettami i zwojami 

papierowych serpentyn.
Nie brakuje też muzyki i tańców.

Zaznaczyć w końcu trzeba, że 
święta Bożego Narodzenia w Anglii 
różnią się od naszych tak dalece, że 
Polak, przebywający tam w tym okre 
się czuje się smutny i opuszczony, nie 
widząc koło siebie tego co w Polsce, 
serdecznego nastroju rodzinnego.

L .—kowskł

ANI JEDNO DZIECKO W POL­
SCE NIE MOŻE BYĆ GŁODNE.

Sprzedaż znaczków na pomoc bezrobotnym
w kasach kolejowych
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Sieć gniazd karabinów maszynowych
Niezwyciężona linia Maginota

Wobec ciągłych alarmów wojen­
nych warto tu przytoczyć opis jedne 
$,0 z francuskich autorów francuskich 
.•'ynnej lini Maginota na granicy 
} rancji i Niemiec.

Autor opisuje to w sposób nastę­
pujący Obecnie przyjęto zasadę, że 
dla skutecznej obrony terytorium 
przed aimią, mogącą nagle się zja­
wić na szerokim froncie, konieczne 
jest rozwinąć
system nieprzerwanych przeszkód 

biernych
System ten, obejmujący wzniesie­

nia ziemne, druty kolczaste, lewy, za­
sieki i szyn przeciw ezolgom, nawa­
dniane tereny i t. p. jest uzupełniony 
przez ebronę czynną — karabiny ma 
szynowe, artylerię i broń przeeiwczoł 
gową, wzajemnie się flankujące. Prze 
szkody bierne zachowują całą swoją 
wartośń i są nie do przełamania, do- 
jóki broń zdolna jest do strzelania, a 

obsługi nie wybito.
To też tworzy się dla nieb osłony 

7 betonu i stali, 1 ub zgłębia się pod 
zieir lę tak daleko, żeby ochronić 
się przed najsilniejszym bombar­
dowaniem.

Z tych danych wypływa. zasada 
fortyf'kacyj granic fratr r.skich na 
wschod/ie.
To nie chiński mur, to sieć gniazd ka 

rabinów maszynowy ch
która w linii ciągłej zyskuje wszy- 

"slkie formy terenu, nie pozostawia­
jąc ani jednego cala, który r ie byłby 
prażory przez krzyżujące się ognie 
wielu grdazd karabinów maszyno­
wych

W CIEPLE DOMU, PRZY W IE­
CZERZY, POMYŚLCIE O TYSIĄ­
CACH GŁODNYCH I ZZIĘHNIĘ- 
TYCH. POMÓŻCIE IM, SKŁADA­
JĄC OFIARĘ na POMOC ZIMOWA

Sysrem okazuje się nie do zwalczę 
ma pod dwoma warunkami: najpierw 
że karabiny maszynowe i i ca obsługa 
będą ciitonione od obstrzału; następ 
nie, że obsługa będzie mogła żyć na 
swych stanowiskach czes nieokreślony 
w całkowitym bezpieczeństwie i z 

wszelkimi wygodami 
Stworzono więc prawdznve mia­

sta podziemne, pogrążone na 5G m. w 
głąb, gdzie zebrane jest -wszystko niez 
nędne dia życia, nawet na wypadek 
blokady podczas wielu mietięey. W 
punktach starannie wybranych wyno­
szą się wieże betonowe, dosięgające 
powierzchni ziemi; zakońezore są one 
i' opułacni ze stali, które osłaniają 
bądź karabiny maszynowe, bądź a r ­

maty, bądź wreszcie obserwatoiia.
System obrony obejmuje 

• czy linie obrony stałej:
bnię schronów izolowanych (kazama- 
lów), o‘anowiąeych mocną pozycję 
wysuniętą, linię gniazd karabinów 
maszynowych połączonych urządze­
niami podziemnymi, która jest właśei 
wą linią oporu — wreszcie linię armat 
pod wieżyczkami, która również jest 
połączona z urządzeniami podziemny­
mi.

W P le  tycii trzech linii obrony 
Ci alej, zajętych przez garn izmy for- 
t.yfikaeyj podziemnych, rozrzucone są 
obwody odoinkowe; są one również 
ukryte w głębokich podziemnych ko­
szarach.

Skutki działalności w Chinach
sowieckich emisariuszy

Przyzwyczailiśmy się już do tego, 
że olbrzymi naród chiński spokojnie 
patrzyć na inwazję Japończyków,, któ­
rzy zagarniają coraz to nowe prowin 
cye, tworząc podległe sobie sztuczne 
państewka, w rodzaju Mandżurjii
czy Mongolii. Przyzwyczailiśmy się 
już

do nędzy mas chińskich
i do wysługiwania się japończykom 
przez różnych marszałków i genera­
łów chińskich.

Obecnie sytuacja zdaje się ulegać 
zmianie. Nadeszły bowiem wiadomo 
ści o buncie oddziaforv marszałka 
Czang . Tsue - Lianga, które areszto­
wały dyktatora rządu- nankińskiego, 
marsz. Czang-Kai-Szeka. Zbuntowani 
żołnierze oświadczyli, że 
nie chcą prowadzić wałki /. prowin­

cjami chińskimi, 
znajdującymi się pod1 wpływami ko­
munistów żądają natomiast połącze­

nia wszystkich sił chińskich dla roz­
poczęcia działań wojennnych przeciw 
Japonii. Pierwszym etapem tej walki 
ma być odebranie Japończykom Man­
dżurii.

Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści że
ów bunt wywołany został agitacją 

emisariuszów rosyjskich
którzy ostatnio prowadzili ożywioną 
działalność wśród Chińczyków Może 
io jednak doprowadzić do innych na 
stępstw, niż te, których życzałaby 
sobie Rosja Sowiecka. Jeśli znajdzie 
się w Chinach ktoś, kto zdoła obudzić 
uczucia partiotyczne setek milionów 
ludności chińskiej wówczas
może powstać siłne państwo chińskie 
nie ulegające ani Japonii ani Rosji.

450 milionów ludu chińskiego może 
nie tylko nie bać się nikogo ale nawet 
stanowić groźną siłę.

Niemcy i król angielski
Czy Edward Vfill był germano* 

filem?
Mimo powszechnego zaintereso­

wania, które losy Edwarda V III bu­
dziły nie tylko w Anglii, ale i w całym 
świecie, a m. in. i w Polsce, sprawy 
jego serca nie mogą być dla nikogo 
tak ważne jak

wstrząs polityczny, 
kiery stal się skutkiem abdykacji i 
wyniesienia nowego króla.

Bardzo charakterystyczny jest spo 
sób, w jaki w różnych krajach Euro- 
uy obserwowano w ostatnich dniach 
peiypetie londyńskie. W Niemczech 
np. ministerstwo propagandy 
zakazało wogóle podawania wiado­

mości o kry/ysie angielskim. 
Dlaczego!

Oto słusznie, czy niesłusznie Ed­
ward V III miał wyrobioną w Niem­
czech opinię przyjaciela Niemiec. Już 
n'a o to chodzi, że jego dawne nazwi­
sk-. rodowe brzmiało Battenhirg. nie 
o to, że niezwłocznie po wstąpieniu ’ la 
I n r  sympatycznie powitał on mysi 
wj.jO.zdu do Niemiec delegacji byłych 
angielskich kombatantów.
Rzecz skończyła się wprawdzie niepo­

wodzeniem,
gdyż wyjazdowi z Niemiec delegacji 
angielskiej towarzyszył nawet .pe­
wne skandalik, ale wT międzyczasie 
prasa hitlerowska ogosiła urbi te orbi, 
ze król Wielkiej Brytanii jest germa- 
;ud iłem. W przeciwstawieniu do te­
go książę Yorku 

uchodzi za wielkiego przyjaciela 
Francji.

Widzieliśmy wprawdzie, że w Anglii 
parlament i rząd mają większe zna­
czenie, aniżeli król, bądź, co bądź jed­
nak w pewnych wypadkach osoba 
króla nie jest obojętnym elementem 
historycznym.

Dzisiejszy książę Yorku ozy też 
Jerzy VI to tabula rasa w polityce. 
Któż może jednak przewidzieć, CO b ę ­
dzie za rok?

Mordercy, sutenerzy, zdrajcy!99

„D aladier —  m orderca!4'... „Su 
tener —  B riand!“ ... „P łk . de La 
Roque bierze pieniądze od Hitle- 
:-a!“ ... „M inister lotnictka Got sprze 
dał Sowietom tajem nice wojskowe­
go lotnictw a francuskiego!"... „S ta 
visky opłacał prem iera Tardieu!".., 
.M inister Salengro zdezertował do 

Niemiec i wskazał cele dla b o m b ar 
dow-ania okopów7 franci:skieli!“ ...

To nie są jmzesadzone, albo 
wręcz zełgane ty tu ły  i w yciągi z 
artykułów  prasy  francuskiej Wszy­
stko to ukazało się w druku  na ł a ­
m ach dzienników i tygodników 
francuskich w latach i m iesiącach 
ostatnich. Ukazało się wiele jeszcze 
innych, podobnych i znacznie b a r­
dziej soczystych epitetów, wiadomo 
ści, twierdzeń. Stało się we F ran c ji 
rzeczą oczywistą, że polityk, p a rla ­
m entarzysta, m nister —  m usi być i 
z całą pewnością będzie w prasie 
spotwarzony, oplwany, oskarżony 
o popełnienie całej gam y prze­
stępstw- od skromnego m orderstw a 
poprze7 złodziejstwo, łapownictwo 
aż do malowniczo opisanego gw7altu  
na w łasnej teściowej.

Nadużycie słowa drukow anego 
nie jest zresztą wyłącznym  mono­
polem p rasy  francuskiej —  nie za­
m ierzam y bynajm niej zaprzeczać, 
że jest wiele krajów  w E uropie i 
Ameryce zresztą również, gdzie roz­
wój p rasy  i czytelnictw a poszedł w

parze z poszukiwaniem sensacyj z 
jednej strony, a fabrykacją  plotki 
z uszczerbkiem dla in teresu  społe­
czeństwa i czci jednostki —  z d ru­
giej. Zuamy także u nas —  w na­
szym domu —  w ypadki wy pisy wa 
ma o willach, nabyw anych przez 
m inistrów , o astronom icznych, a 
tylko w fantazji istniejących pen­
sjach byłych prem ierów  lub redak­
torów, o tajnych  klubach, konwen- 
łykiach, in trygach osobistych — 
znamy, znamy...

Znam y również w ypadki szka­
low ania czci ludzkiej, posługiwanie 
się term inam i, zaczerpniętym i z 
zoologii i m edycyny przy  ch arak te ­
ryzowaniu swych przeciwników w 
loku polemiki prasowej —  znamy... 
Znam y również opinie najwyższych 
władz korporacji dziennikarskiej o 
tej swoiście praktykow anej wykład 
ni pojęcia wolności p rasy  i słowa.

W alka wypowiedziana przez 
wszystkich ludzi uczciwych 
nadużyciu słowa drukowanego zbie 
ga się z w alką, prowadzoną na te ­
renie m iędzynarodowym  z fałszy­
wymi wiadomościami prasowym i. 
.Nieobliczalne być mogą skutk i ta ­
kiej wiadomości, nie m a przesady w 
tw ierdzeniu, że przy  obecnym roz­
powszechnieniu p rasy  wiadomość 
fałszyw a może wywołać wojnę na- 
\  et. Chyba powódź fałszywych 
i fałszowanych wiodomości choćby

obecnie zalewających prasę, a  oma­
w iających najróżniejsze w ypadki, 
zachodzące podczas w ojny domo 
w ej w H iszpanii dość jaskraw ego 
dostarcza dowodu. P rzypom nijm y 
sobie bodaj wiadomość o zatopieniu 
okrętu sowieckiego na wodach hisz 
reńsk ich  przez łodzie podwodne 
niemieckie i włoskie... N ieprawda! 
nic podobnego się nie zdarzyło, a 
przeciez wiadomość zalektryzow aia 
św iat i pokój w isiał na włosku.

Bezsprzeczne — we F ranc ji po 
sługiw anie się plotką i oszczer­
stwem w zwalczaniu przeciwników 
doprowadziła prasa do m aestrii i... 
bezwstydu jednocześnie...

S tam tąd  też m usiała przyjść re 
akcja. Rząd prem icia  Leona Bluma 
przywódcy socjalistów, oparty  o 
parlam en tarną  większość lewicy de 
m okratyczno —-' socjalistyczne- ko 
m unistycznej, wniósł do parlam eu 
tu  i przeprow adził olbrzym ią więk­
szością głosów ustaw ę prasowa, 
kładącą kres zdegenerowanej wol­
ności ja asy. Niezm iernie wysokie 
k a ry  za podanie wiadomości fałszy 
.vej, mogącej wvwobnc niepokój m 
bhczny, ułatw ienie ścigania sądo­
wego oszczerstw, przeniesienie 
spraw  prasowych z sądów przysię 
głych do zwykłych sądów karnych, 
przed forum  sędziów zawodowych, 
Dociągnięcie do odpowiedzialności 
nie ty lko au to ra  wiadomości lub

oszczeistwa, ale —  jako współwin 
nych —  redaktora  odpowiedzialne­
go, redak tora  naczelnego, dyrekto­
ra  wydawnictwa, a w niektórych 
w ypadkach naw et kolportera —  o 
to podstawowe postanow ienia nowe 
go francuskiego praw a prasowego. 
Dodać należy do tego jeszcze u s ta ­
wowy obowiązek zamieszczenia 
przez pismo sprostowań urzędo 
wych zawsze na pierwszej stronie 
pisma ] rozm iarach naw et dw ukrot 
nie większych, niż prostow any av" 
tykuł.

F ran c ja  nie jest jedynym  k ra ­
jem rządzonym dem okratycznie, 
k tóry  wszedł na diogę ukrócania 
lozw ydrżenia plotki i oszczerstwa 
w prasie. Bodaj surowsze jest no­
we praw o prasowe Czechosłowacji, 
a znacznie surowiej poczyna sobie 
r?ąd Rum unii, wnoszący w łaśnie 
do parlam entu  swój p ro jek t n o ­
wych przepisów prasowych.

Nie wiemy w tej chwili, kto hę 
,lrł'o następny w kolejce, wiem y jed 
uak, że akcja przeciw działania zwy 
rodnienin prasy będzie m usiała być 
prowadzona skoordynowanym i wy 
sil kami rządów i organizacyj dzień, 
nikarskich. U trzym anie bowiem po 
zu mu p rasy  jako organu opinii pu 
hlicznej leży zarówno w interesie 
społeczeństwa, jak  i pracowmików 
tej prasy .

Vigil.



S t r .  4 Nr. <44

Reportat
Od podwórka--do podwórka...

Szara dola orkiestr wędrownych
Któż nie zna wędrownych grajków 

ulicznych, którzy od świtu do zm ro­
ku w ygryw ają smętne tanga, slou- 
foxy i ckliwe walczyki, by zarobić 
choć kilkanaście groszy na życie! — 
Spotkać ich można wszędzie... niemal 
na każdym podwórku i na każdej u- 
licy. Ludzie ci przypom inają nam 
aaw nyeh wędrowców, co to śpiewem 
i muzyką sławili imiona królów i 
możnych książąt. Tylko, że ongiś wę­
drowni grajkowie otrzymywali gości 
nę i złoto w nagrodę, a dziś tylko 
czasami ktoś rzuci z okien w podzię­
ce za odegraną lub odśpiewaną pio­
senkę parę groszy.

Al rożny ranek. Na ciemnym po­
dwórku zjaw ia się orkiestra w skła­
dzie trzech osób i poczyna grać ja ­
kieś tango. Rzewne melodie zwabiły 
przechodzące ulicą dzieci, które oto­
czyły grajków  kołem i przysłuchu„ą 
się muzyce.

Grajkowie nędznie odziani i o zmi 
zerowanych twarzach, wodzą oczy n u  
po wszystkich oknach, czy ktoś do 
brotliwy nie rzuci dyskretnie ja k ie ­
goś zw itka papieru...

Niestety, znikąd nic nie spada. — 
H arm onista dał krótki znak swym 
kompanom i podwórze rozbrzmiewa 
odnowa jakąś melodią. Je s t to widoez 
me coś z własnej kompozycji, bo 
prócz rytmów muzyki słychać taki o- 
to refren:

Idziemy i śpiewamy w trudzie 
„wyzwoleni" z podziemnej pracy, nie 
potrzebni my ludzie...

N uta piosenki jest sentym entalna 
i żałosna. Je s t ona jakby przejawem 

nie tyle upodobań wirtuozów podwó­
rzowych ile może ich nastawienia psy 
chicznego, które wypływa z codzien­
nych ich trosk życiowych.

Gdy skończyli, zaczęliśmy krótką 
rozmowę.. Okazuje się, że są to Szpar 
niakowie z Czeladzi, którzy na kon­
kursie orkiestr podwórzowych na Sa­
turn ie zajęli drugie miejsce. Szpar- 
tiiak jest byłym robotnikiem H uty Mi 
iowice i kop. „W iktor" w Milowicach. 
Liczy obecnie 47 lat i ma na utrzym a­
niu rodzinę, składającą się z 5 osób.

Od szeregu lat nie pracuje na ko­
palni. Nie mając wyjścia z trudnej 
sytuacji postanowił z dwoma synami 
szukać chleba na ulicy...

— Chodzimy od podwórka do po­
dwórka i gramy. Ale trudno jest wy- 
zaś normalnie od 1 zł. do 1.80 zł. Trze- 
szło, dziś się zaledwie uzbiera groszo­
we kwoty.

— Ile panowie zarobią dziennie*
— W pierwsze irzy dni po pierw 

szym i piętnastym  uzbieramy do 3 zt. 
zaś normalnie id 1 zł. do 1.80 zł. T rze­
ba za zarobkiem chodzić po całym Z*, 
głębiu, bez względu na to czy jest 
zimno i niepogoda.

Z tych pieniędzy musi wystarczyć

W R AŻENIA  Z W IDOW NI:

Anglia jest w modzie nie tylko 
pi zez swego byłego króla Edw arda i 
j- go przyszłą małżonkę, ale jeszcze 
z powodów o wiele ważniejszych. 
Anglicy imponują śwńatu swoim spo­
kojem, kojarzeniem dziwactwa z mą­
drością, konserwatyzmu z pestępem, 
swoim umiarem, dobrym wychowa- 
riem  i powagą, połączoną z humorem.

Anglicy mają ogromnie rozwinięte 
] oczucia humoru i to ich zapewne 
chroni od popełniania wielkich błędów 
w życiu pryw atnym  i w polityce.
Można zaryzykować twierdzenie, że 
humor angielski leży u podstaw p o ­
tęgi Wielkiej B rytanii, bo tylko na­
ród, mający świadomość, jaka sytu­
acja może się wydać śmieszną, bez 
w ielkich wstrząsów społecznych poże-

na wszystko. Widzi pan naw et na ja j • 
ka dla tego syna, co śpiewa, żeby glos 
nie stracił.

W końcu naszej rozmowy Szpar 
niak ubolewa nad losem swych synów 

— Zdolne chłopaki, żebym tak mógł 
dać im jaką szkołę, to mogliby zostać 
ludźmi. Ale tak zostaną tylko podwó­
rzowymi grajkami.

Tego samego dnia przeprowadza­
liśmy krótką rozmowę z drugim ze­
społem podwórzowym.

gnał się z królem, który mu bardzo 
przypadł do serca. Gdzieindziej, kto 
wie, może z powodu pani Sńnpsono- 
wej doszłoby nawet do rewolucji. Roz­
sądny naród angielski płakał z żalu, 
że król go opuszcza, ale go siłą nie 
zatrzymywał.

Tak to sobie myślał niejeden widz, 
gdy w teatrze sosnowieckim patrzył 
ca świetnie zbudowraną komedię Hux- 
ley‘a „Wiosenne porządki". Jeżeli 
cały proletariat angielski tak jest dob 
i ze wychowany, jak owa B etty , sprzą 
taczka salonów, pracownica firmy 
„Czystość", to nic dziwnego, że tak 
łatwo i bez wy wroły wania pipłochu w 
Anglii przywódca socjalistów staje 
się nagle pewnego dnia wodzpm kon­
serwatystów. Tc samo mniej więcej 
dzieje się z Betty, która z biednej wy-

JDyrygent orkiestry wrócił niedaw 
no z Francji, gdzie pracował jako 
górnik.

Jako  muzyk - am ator stworzył ze­
spół i g ra po podwórkach.

— Wolę tym  sposobem zarabiać 
na życie, niż żebrać lub kraść;.

Nasz rozmówca ma nadzieję, że 
będzie jeszcze lepiej na świezie...

Nędza w jakiej żyje. nie przesło­
niła jego przeświadczenia o lepszym 
jutrze.

: ‘ln ic y  staje się żoną wicehrabiego. 
H istoria jest jak z bajki, albo ; filmu, 
okraszona świetnymi dowcipami w 
słowie i w sytuacjach scenicznych.

Opowiadanie treści przemiłych 
„Wiosennych porządków"' powinno 
być surowo wzbronione, wszelkie bo­
wiem ujawnienie szczegółów zdarzeń 
komediowych popsułoby smak tym, 
którzy przyjdą po nas, a niewątpliwie 
przyjdą, bo komedia wari a tego, aby 
cieszyła się jak największym powo­
dzeniem.

Je s t to tymbardziej do pizewldze- 
nia, że na upartego można się do­
patrzyć w niej aktualności. Bob jest 
wicehrabią a po śmierci ojca będzie 
Jego Lordowską Mością, Betty nie 
jest coprawda rozwódką, ale za to uro­
dzeniem ani trochę nie odpowiada 
swemu ukochanemu; Bob dla przypo­
dobania się swej dziewczyn‘e zrywa 
z arystokratycznym i przesądami, a 
B etty pracuje nad wyleczeniem go z 
nieistniejących zresztą wad. Sytuacja 
praw ie jak  w życiu z tą  jedynie róż-

DRZAZGI.

Mahomet i góra
Miesiąc temu zwracaliśmy uwagę 

na mizerny wynik zbiórki ulicznej w 
Sosnowcu  n* p o m o c  zimową bczroool- 
nym. Postanowiono więc, że najwyoit- 
m ejsi obywatele miasta, z członkami 
magistratu na czele wezmą udział w 
kwestowaniu, a by ich w nim udział 
nadal wagi zbiórce i zniewolił społe­
czeństwo do większej ofiarności.

Wiadomo jednak, śe nie wszyscy 
chodzą pieszo po ulicach Sosnowca, że 
są tacy, którzy jeżdżą aulami i ci uda 
sme dzięki temu me są atakowani 
przez kwestorzy, choć powinniby stae 
w pierwszym rzędzie ofiarodawców.

Cóż więc czynią kwesturze? Oto 
wpadają na rozsądny pomysł udania 
się z puszkami do siedzib dyrektorów  
wielkich przedsiębiorstw w myśl sta­
łe j zasady, że gdy gora nie chciała 
przyjść, do Mahometa, to Mahomet 
przyszedł do góry.

Udano się do Francuzów renardow 
skich  —  datek był bardzo hojny, dali 
i dyrektorowie Sosnowieckich ha 'wyk 
Rur i Żelom, dali inni, tylko w jednym  
z dużych zakładów przemysłowych na 
lecenie Sosnowca o kapitało polskim 
spotkał kwestorzy przykry zawód. 0- 
śuiadczono im tu  w imieniu dyrekto­
rów tej firm y, że nic nie dostaną, bo 
dyrektorowie tyle już płacą na rolne 
cele, że więcej nie mogą. Kwestorze , 
ludzie poważni, zajmujący wybitne 
stanowiska w mieście, odeszli z niczym

K tóż z nas me płaci na różne cele?  
W szyscy płacimy, a przecież nie odma 
wiamy kupna znaczka w niedzielę, 
choć odmóiuienic tego kupna nic było­
by w skutkach tak ujemne, jak odmow 
ne stanowisko dyrektorów, którzy prze 
cięż powinni świecić przykładem swym  
podwładnym. Jeżeli dyrektor nie do, 
to czegóz wymagać od ile płatnego 
pracownika?

Poszedł Mahomet do góry, a to tym­
czasem nie góra, ani .nawet pagórek, 
ale pustka^ nic, fiume, jakby powie­
dział Dymsza.

— j :—
SPR A W Y  KOBIECE-

Cebula nadziewana
Dużą, łagodnego smaku cebule hissoań  

-ką lub naszą cukrówkę oh‘-ać z lurinek. 
Łyżeczkę od kartofli wydrążyć środki, po­
zostawiając ścianki na półtora palca gru­
be. Wydrążoną masij posiekać drobno, przy 

-lnażyć z masłem i zmieszać 7. prę puszcze 
nym przez maszynkę mięsem z rosołu, lub 
eż jakąkolwiek pieczenią: wołową ciel<yą 
Yieprzową i Ł p. Dodać wody lub rosołu, 

aby farsz nie był suchy, lekko p o p ie p r z y ć  
osolić. Masą ią  napełnić cebulę i ułożyć 
..ą w rondpnlku na rozpuszczone masło. 
Zrumienió je ostrożnie przewracając*, aby 
farsz nie wypadł. Ustawić jedną obok dr u 
gicj farszem do góry, podlać rosołem lub 
wodą i dusić wolno pod pokrywą aż. zr m e k  
,ią. Farsz mięsny można zastąpić nayoł od 
gotowanym ryżem i drobno pokrajanymi 
nlcczarkami.

nicą, że w komedii wszystko się dob- 
lze kończy za zgodą Jego Lordow- 
s ki oj Mości papy. ,

Wykonanie niewiele pozostawia do 
życzenia. W nętrza dyr. Gol iszewski-.;- 
go są niemal naprawdę wielkopań- 
skie, a pp. Gołaszewska i Krotkę s ta ­
nowią parę tak uroczą, że z duża przy 
jumnośeią patrzyliśmy na. ten a rty ­
stycznie dobrany duet. Obawialiśmy 
się w pierwszym akcie, że rola arysto- 
lvratki pani Rove jest nieodpowiednia 
dla p. Jasnorzewskiej, z dalszego jed­
nak przebiegu akcji w ynikrh jasno, 
że pani Rove powinna być taką, jaką 
ją  widzieliśmy w interpretacji naszej 
artystki. Odpowiednikiem dla niej 
był p. Fulde, który dał ty p  wyraźnie 
groteskowy, czym nazbyt może ostro 
wyodrębnił się z zespołu. Miłym s ta r­
szym panem był p. Corriobis, a kapi­
talnym lokajem p. Erwan, Inne role 
pozostawały w rękach pp. Nawroc­
kiego i Kostrzyńskiego.

Publiczność miejscami śmiała się 
do rozpuku.

< v

Tragiczna śmierć przy pracy
Podkładem kolejowym w głowę

Wczoraj około- godziny b ej rano 
na kopalni hr. Renard w Losnowcu 
wydarzył się

tragiczny wypadek.
Na powierzchni kopalni w czasie 

ustaw iania próżnego wózka w klatce 
podnośnika elektrycznego spadł z 
wysokości 6 metrów podkład kolejo­

wy, który
uderzył w głowę

•:4-łetniego Jana  Grzebienia, zamiesz­
kałego w Sosnowcu przy-ul. 81 oleckiej 
10. Grzebień poniósł

śmierć na miejscu. 
Nieszczęśliwy robotnik osierocił 

żonę i dwoje dzieci.

Ubój zwierząt w Zagłębiu
przy pom ocy ogłuszan a

Spraw a dokonywania u b ija  bydła 
przy pomocy ogłuszania znajduje się 
w Zagłębiu w stadium realizacyjnym.

W myśl ustawy ubój, bydła sposo 
bom ogłuszającym będzie mi.it zaslo 
tcw anie w rzeźniach zagłębi-nvskicn 
od nowego roku. W szystkie /. w ierzęti 
ogłuszane będą przy pomocy specjal­
ny' L pistoletów bądź też wałków.

Zanim miarodajne czynniki zdecy­
dowały s.ę na tego rodzaju sposób 
ogłuszania przeprowadzono w tym 
kierunku cały szereg badań. Okazało 
się , że ogłuszanie pistoletem jest da­
leko więcej skuteczniejsze, aniżeli ża­
lu janie zwierząt przy pomocy elek­
tryczności, który to sposób p r a k t y ­
kuje się w Monachium.

Złodzieje w rękach policji
Echa kradzieży w Zagłębiu

W ub. tygodniu skradzioe : z chle­
wa Antoniego Kotulskiego, zamiesz­
kałego w Wojkowicach Komornych, 
wieprza, wartości 200 zł.

Policja wszczęła dochodzenie, któ­
re doprowadziło do ujęcia sprawców 
złodziei: Wincentego Redlą i Stanc.

Tace

ZmkJii
DREWNIANE 
PONIKLOWANE 
N I K L O W E  
M A C H E . O

PLATEROW ANE 
PO N IK L O W A N E  
D REW N IA N E C>

MTAIDROA
• V «  STEFAN K L I M A S Z E W S K I

S o s n o w ie c  Wa r s z a w s k a S  T d .6 t /9 0

sława Sprzżaka, zamieszKał/eh w 
Grodźcu. Złodzieje osadzeni zostań 
w więzieniu.

* * #
Patrol policyjny w Będdniu za­

trzymał Stanisław a Kozaka i Marku a 
K napa, zamieszkałych w Będzinie 
przy ul. Siemońskiej, którzy lucHi 
worek kawy. Okazało się, że worek 
ten skradziony został przez nieb z wo­
zu stojącego na ulicy. Nazwiska oura- 
dzionego nie ustalono. Am at uńw ka 
wy przekazano władzom sądowym.

W związku z kradzieżą garderoby 
i bielizny u M arii Gromnickiej, policja 
zatrzymała znanych złodziei S tan isła­
wa Klamkę i Józefa Podrazj, zarmosz 
kały oh w Sosnowcu przy ul. Kaczej 13 

Odebrano od nich część a&radz.o- 
nvrli rzeczy. Klamkę i P o d n zę  prze 
kamno władzom sądownym.

m aBi

Wiosenne porządki
Komedia w 3 aktach L, E.  Hiixleya
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Na święta — poleca
masło do ciasta 
j a j a

HALA MLECZKA
w Dąbrowie GOrn., ui. 3 Maja 18, tel. 683 35

Sprawy robotnicze Zagłębia Dąbrowskiego
Zebran ia  —  Spra  n a  od t rącon  a  p ida tk u  nadzw ycza jne  j o  robo tn ikom  miejskim

W ub. niedzielę Z. Z. Z. zorganizo­
w ał k ilka zebrań, celem omówienia 
ik tu a ln y ch  sp raw  robotniczych w Za­
głębiu Dąbrowskim.

W D ąbrowie odbyło się zebranie 
r< bofhików kopainianych, na k tórym  
le fe ra t wygłosił sek re tarz  L itw ornia, 
Robotnicy n a  zebraniu podlcreślali, że 
dyrekcje kopalni często stosu ją  Łm ie- 
? ęczne urlopy turnusow e p i zez co 
lobotnicy tracą  praw o do zasiłków i 
urlopów. Dzieje się to  w brew  p rzy rze­
czeniom ze strony  przemysłowców na 
konferencjach w inspektoracie pracy. 

* •  •
Na kopalni ,.Solvay“ w Grodźcu 

sekretarz  L itw orn ia  odbył p< połud­
niu zebranie spraw ozdaw cze z konfe­
rencji odbytej w inspektoracie pracy. 
Robotnicy podtrzym ali swe żądania, 
dom agając się 30 proc. dodatku za ro ­
boty akordowe i 50 proc. za pracę w 
niedzielę i św ięta. Poza tym  lobotnicy 
dom agali się przeprow adzenia nowych 

yborćw do kom itetu  kopalnianego.
•  *  9

.Wieczorem odbyło się zebranie 
spraw ozdaw cze robotników  pap iern i 
nam prech ta  w Sosnowcu. Spraw ozda­
cie z odbytych p e rtrak ta cy j l dyrek- 
:-ją pap iern i zlozył sek re tarz  L itw or­
om.

•  •  •
Od dłuższega czasu toczyły się ro ­

kow ania między zarządem miejskich 
w Sosnowcu a związkiem zaw. prac. 
sam orząd, i użyt. publ. ZZZ w sp ra ­
wie odtrąceń od zarobków

na rzecz podatku specjalnego, 
uchwalonego ustawią w listopadzie 
nb. r. J a k  wiadomo sp raw a ta  by ła  
rnzedm iotem  naw et akcji bezpośred­
niej w szeregu zakładach państw o­
wych i samorządowych. A kcje te skoń 
czyły się tym, że pracow nicy, za rab ia ­
jący do zł. 250 m iesięcznie' 

o trzym ali całkow ity zw rot po trąco­
nego podatku, 

zaś ponad 250 zł. podatek  został obni­
żony procentowo, zależnie od w yso­
kości w ynagrodzenia. Również k lin . 
k iern ia  pow iatow a w Grodkowie po

Przy głośniku
SŁAW NI AKIYSCI W KONCEKME  

SYMFONICZNYM.
Dziś o gody,. 20.15 nadaje Polskie Radio 

koncert złożony  ̂ dwuch części, z których 
pierwsza Hansmhowana będzie ze Lwowa 
druga z Poznania. W koncercie lwowskim  
wystąpi jako dyrygent orkiestry sym foni­
cznej znany kapelmistsz. kierownik mu­
zyczny luksemburskiego radia — Henryk 
Pensis. W programie przewidziane say We 
bera — pełna niezwykłego polotu i czaru 
romantyczna uwertura de „Oberona“, oraz 
Brahmsa — czwarta symfonia. Następna 
zęść wieczoru transmitowana z Poznania 

przyniesie, zawsze porywający poemat 
symfoniczny R. S łraussa „Przygody sow i­
zdrzała" oraz uroczą, bardzo popularna ?e 
renadę Mozarta, „Eine kleine Nachtmu- 
sik<‘pod dyrekcją Zygmunta Latoszewskie 
go. Jako solis^akoncrtu wystąpi piani­
sta Zygmunt Lisicki, który wykona Kon­
cert Fortepianowy e-moll Chopina. 
RADIOWY ODCZYT DYSKUSYJNY. 

Zagadnienie lobót publicznych znane 
jest szerszemu ogołowi, jako jedna. z me­
tod zwalczania bezrobocia, a jednocześnie, 
iako narzędzie do zwiększenia bogactwa 
kraju. W praktyce nie zawsze cełe te da­
dzą się ■/ sobą pogodzić. Z tego wypływa  
szereg zagadnień natury gospodarczej i 
rpołecznej. Dyskusję na ten temat zagai 
przed mikrofonem dziś o godz. 1900 p. W. 
Bagiński i J. Michałowski.

in terw encji zw iązku ZZZ zgi cziła  się 
na zw rot odtrąconego podatku w for­
mie zaliczki.

W  dniu  w czorajszym  odbyła się 
ponow na konferencja  in terw ency jna 
u p. p rezyden ta  m iasta  K aczkowskie­
go, na  k tórej f rzedstaw icieie lobotni- 
ków z\v. prac. sam orząd, i uży t publ. 
ZZZ, a  m ianowicie: sek re tarz  okręgo­
wy S trykow ski, Leśniew ski, N iw iński 
i Cierpisz, przedłożyli stanow isko za­
interesow anych robotników  Prez. 
Kaczkowski oświadczył, że załatw ie­
nie tej sp raw y drogą zw rotu  potrąco­
nych składek, ze względu na to, że 
(hodzri tu ta j o ustaw ę, napotluJoby nu 
duże trudności i w każdym  razie od­
wlekłoby załatw ienie spraw y. Wobec 
lego ustalono, że p. prezydent p rzy ­
chylając się do w ysuniętych żądań r o ­
botników, obiecał zgłosić n a  posiedze­
niu rady  m iejskiej wniosek,

o przyznanie lobotnikom miejskim  
jednorazowej wypłaty miesięcznego 

zarobku.
Byłby to ekwiwralen t za dotychczas 
potrącony podatek.

Strajk okupacyjny
W  ŁAZACH

W czoraj o godz. 8.30 r a m  w fab­
ryce, należącej do górnośląskwh zakła 
dów szamotowych w Łazach wybuchł 
s tra jk  okupacyjny. S tra jk  wybuchł 
jako  p ro test przeciw ko postępow aniu 
dzierżaw cy p. A F icka. F a l iy k a  ta  
oiiajduje się pod nadzorem  rządow ym  
jako  m asa upadłości. „Łazowskie za­
kłady ceramiczne". W ierzytelności 
robotnicze w masie upadłości sięgają 
200.000 zł.

S tra jk  m a przebieg spokojny.
Celem zlikw idow ania za ta rg u  od­

będą się konfcicncje.

Wydawanie kuponów żywnościowych
bezrobotnym w Sosnow cu

M iejski O byw atelski K om itet Zi- 
m rw ej Pom ocy Bezrobotnym  w Sos­
nowcu podaje do wiadomości, że w y­
daw anie kuponów żywnościowych bez 
robotnym  zakw alifikow anym  do po­
moc}- w m iesiącu g rudn iu  1336 r., bę­
dzie odbywać się w następującej ko­
lejności:
We wtorek, dnia 15 łun. od godz. 8 311 

do 15 w Ratuszu
bezrobotnym, zam ieszkałym  w Sielcu 
przy ulicy Staszica, K onstantynow ie, 
Sroduli, Cegielni i Dębowej Górz e 
W środę, dnia 16 lun. od godz. 8 36 

do 15 w Ratuszu 
łez/obotnym , zam ieszkałym  w dziel­
nicy S ta ry  Sosnowiec, po obu stronach

ulicy Piłsudskiego do toru  kolejowe­
go, Śródmieście i K uźnica, w dzielni 
ey Pogoń w raz z ulicami do hu ty  Mi- 
lowice.
,W kancelarii dzielnicowej w Milowi- 

caeh
bezrobotnym, zamieszkałym w Milo- 
w icach i w domach kopalni.
,\V kancelarii dzielnicowej w Modze- 

jowie
bezrobotnym , zam ieszkałym  w dziel­
ił. e\ M odrzejów w raz z h u tą  Staszic.

O trzym anie kuponu usa’eznione 
jes t od okazania legitym acji B iura  
Pośrednictw a P racy . Bez legitym acji 
knpeny w ydaw ane nie będą.

Wiadomości bieżące
W to rek

Grudz

Dziś: W ik to ra  
Ju tro : Euzebii 
W schód ałońca: 7.48 
Zachód a łońca’ 8.24

T E A T R  M I E J S K I  
W  SO SN O W C U

Dziś o godz. 19-ej przedstawim ie dla 
Zespołów Robotniczych, sensacyjna sz u 
ka W. Wernera pi. „Ludzie na krze".

Jutro Teatr Miejski z Sosnowca gra 
na Niemcach w sali klubu W arszawskie­
go niezwykle milą j dow cipną komedię 
L. E j. Huxley u p t. „Wiosenne porządki1*.

 aa— -
N ow y zarząd

( ECHU FRYZJERÓW W SOSNOWCU
W ub. niedzielę o godzinie 4-ej popoł. 

-v lokalu Związku Rzemieślników Chrze­
ścijan w Sosnowcu odbyło się walne zebra 
nie nowo zorganizowanego oecliu, na któ­
rym dokonano wyboru nowych władz 

.starszym Cechu został wybrany jednogło­
śnie p. Wojoech Bouezek (ponownie) Pod 
tarszym został wybrany p. St. Musiał, a 

„a czionkow zarządu pp. St. Duraj, W. 
1’yński, Wł. Drygalak, J. Nowak I. Mary 
a l3r. Celniaa Kr Zahuski, St. Knoci, A 

Kruszyński, a na zastępców. A. Skotnicki 
Fr. Zięba, Ca. Kański, K. Sauczek, J. 
Snopkowski, J. Urbański, B. Janowiez. Wł 
Doros, W. Tomczyk. Do kom isji rewizyj 
lej: Wł. Blaszczyk, L. Sobczak W. Ku- 
■ i, araki.

— TURNIEJ SZACHOWY. Onegdaj 
odbył się w Sosnowcu turniej szachowy 
pomiędzy PKW . Sosnowiec, a PKW . Lę­
dzin. Spotkanie zakończyło s ę remisowo 
wynikiem 10:10.

10 letni chłopiec
POD KOŁAM I W o z u

W czoraj około godziny L 'JC po po., 
ludm u przechodnie na ul. Piłsudskie* 
go w pobliżu 3 M aja w Sosnowcu byli 
św iadkam i tragicznego wypadku.

Ulicą przejeżdżała platforma za ­
przężona w jednego konia, a powożo­
na przez woźnicę Hercka Freimana 
z Sosnowca.

Wr tym  momencie przez i iicę usi­
łował przejść pow racający ze szkoły 
lu-letni Iry  Lokaj. N ieuw am y woź 
r ica  w jechał na thlopca, kvóry m e 
zdążył uciec i dostał się pod k Ja  w o­
zu. Rannego chłopca przewieziono do 
szp itala  żydowskiego w Sosnowcu. 
Doznał on ogólnego potłuczeń,i.

Po lic ja  prow adzi dochodzenie.

„STADJON”
SOSNOWIEC, 3-go MAJA 29, 

tel. 6-30-53.
Czas pomyśleć o łyżwach i nartach
Całkowito ekwipunki. — Największy 

wybór.

Protestacyjny strajk
W BROWARZE „KÓRONA*.

Wczoraj w browarze „Korona£‘ w B ę­
dzinie wyouchł 1-godz. strajk prolesfa^jj 
uy. Przyczyną strajku było zwolnienie » 
pracy dwuch robotników, którzy doma­
gali się podwyższenia swoich plac.
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— CHOROBY W SÓSNÓWCU. W ub.
tygodniu zanotowano w Sosnowcu nastę­
pujące wypadki zachorowań i zgonów: 
płonica 1, błonica 3, gruźlica 2, zgonów 2, 
róża 1, krztusiec 3.

-  O MAŁY TARG W SOSNOWCU, 
Jak się dowiadujemy Magistrat sosnowiec, 
ki zamierza muchomió t. zw. małe targi, 
celem umożliwienia sprzedaży produktów 
rolnych włościańskich z okolicznych wsi. 
W  związku z tym zainterosowauo się ha- 
iami targowymi przy ul. 1 Maja, gdz:« 
być moic powstaną wspomniane tu male 
targi.

-  POGADANKI HIGIENICZNE. Sek­
cja H igjeny dziecka polskiego Towarzy­
stwa Hlgjemczncg j oddział w Sosnowcu 
irządza dziś dnia 15 grudnia br. o godz. 
18.30 w sali odczytowej Legi Katolickiej 
orzy ul. Chemicznej nr. 12 „O najeż j»i< 
zycb schorzeniach u niemowląt" — m>< 

wió będzie dr. M. Molicki. Wstęp na od. 
zyt bezpłatny.

i BOLACH 
GŁOWY
S& rifi rosU d

p/zczo
KLISZE REKLAMOWE DO KIN

ZAMAWIAĆ TEL. 63008

Pożar w fabryce „Klucze"
Nieszczęśliwy wypadek straży ogniowej

Około 11-ej w nocy w ub. sobotę 
Olkusz został zaalarm ow any gio inym  
pożarem  w fabryce pap ieru  .,H lnaze‘“. 
Praw dopodobnie w skutek krótkiego 
spięcia, pow stał ogień w m agazynie 
papieru , k tó ry  w kró tk im  czasie spło­
nął.
Pastw ą ognia padło około 50 ton pa­

pieru, w su i ości około 36 tys. zł.
Część budynku magazynowego uległa 
zniszczeniu. W ypadku z ludźmi nie 
było. Do pożaru przybyło kilka straży 
z okolicy. które ogień zloknlzow ały  
w ciągu dwóch godzin.

#  * *  #

N atychm iast po alarm ie pożaru w 
pap iern i, autopogotowiem  „ Jan k a"  

wyjechała na m iejsce pożaru 
s traż  m iejska z Olkusza.

W skutek  szybkiej jazdy  i oślizgłej 
drogi, w pew nej chwili autooogotowie 
za Olkuszem uległo w ypadkow i, m ia­

nowicie /..u zucem a i
stoczenia się na skarpę.

P rzew racający  się wóz w zygi iótl dra 
binarni wszystkich praw ie a rużaków.

Cięższych lub Lżejszych obrażeń do­
znali strażacy: .Władysław M alinow­
ski, W acław  Żuohow8ki, W ładysław  
S te ia , A ndrzej Krzem ień, Ja n  Łaska- 
w;ec, Feiiks Podolski i dowódca p lu­
tonu, A ntoni Ja rn o , p rzy  czym ten 
osta tn i doznał złam ania obojczyka i 
tr/Tch żeber.

W krótce po w ypadku nadjechał 
autem  p. s ta ro sta  B rzostyński, k tó ry  
swoim autem  poleci! 
odwieźć rannych strażaków do szpi­

tala olkuskiego.
Szczęśliwemu tylko zbiegowi oko­

liczności m ożna zawdzięczać, ze katar 
strofa nie przybrała groźniejszych 
n  zmiarów.
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Z Koła harcerzy
L CZASÓW W ALK O NIEPODLEGŁOŚĆ

Zarząd kola harcerzy z ezaeów w alk o 
Niepodległość pow iadam ia ogól dotąd nie 
zgłoszonych uczestniczek i  uczestników rn  
flju harcerskiego z la t 1911 — 1920 ,że te r­
m in urzędow ania K om isji „Odznaki 20 te 
*ia': przy K om endzie C horągw i upływ a z 
końcem g ru d n ia  rb. W  związku z tym  ży 
rżący sobie m ieć praw o do odznaki w inni 
jleżyć deklarac je  członkowskie w ciągu 
pajbliższych dni, gdyż wnioski odnośne 
* 3  form ow ane n a  podstaw ie danych, za­
dartych  w deklaracji.

Celem w yjaśn ien ia  lub uzupełnienia 
jpraw  zw iązanych z „Odznaką" n astępu ­
jący członkowie K ola proszeni są o zgtc 
Pzenie sią do sek re ta ria tu  (.Sosnowiec, ul. 
Swobodna L. 12 lei. 6.12.57 od gouz. 10 do 
47 włącznie, zab ie ra jąc  z sobą posiadane 
•ośw iadczenia z pracy  harcersk iej. Bezo 
zowski A leksander, Cesarz Edw ard, Dti- 
ilck Jan , D om ańska W acława, Lepiarzo 
n a  H elena, M atejow a M aria, M ikołajew ­
ski S tanisław , Pogorzelski Jarosław , Za­
sa d z k i Euzebiusz, Z lik  Ignacy, Żurek Ko 
man, Czajkowski P io lr, J a n m a  z ChaciOw 
WyczaJkowska, W yczalkowski M arian,
Kowalczyk S tanisław , Jan ick a  z Gilmej- 
strów  A leksandra Nowacki Grzegorz, Ko 
bus Stefan, Tomsio W ładysław , W olski 
Stanisław , Peszke Tadeusz, T a ta ruch  Ja n  
Kazimierz, W ierzgała  S tanisław .

Przypom inam y, że skarbn ik  urząd nie 
w każdą środą w Domu Społecznym pokój 
nr. 41 w godz. 18 — 20
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Polica zawreffiiańs^a
NA POMOC BEZROBOTNYM.

W szeregach walczących z bezrobociem 
stanęła  również policja zaw ierciańska. 
Chce ona w gran icach  swych możliwości 
złożyć również ofiarą  na  pomoc zimową 
bezrobotnym . Przedew szystkim  pragn ie  
en a zorganizować na  ten  cel im prezy do 
chodowe. Pierw szą z tak ich  im prez bądzie 
jazda na koniach policyjnych. Odbywa* 
idą ona na boisku obok Dorna Lodo­
wego TA Z. od w czoraj do 25 b m . W  dni 
powszednie od godziny 13 do 17 w di,i 
św iąteczne od 16 do 13 rano i od 13 Jo 17. 
G płata  za 15 m inul jazdy wynosić bedz.e 
50 groszy. Jazd a  odbywać się będzie pod 
dCi.orón> póMcjantów % plutonu konnego.

Z, względu na szlachetny cel im preza 
ta w inna doznać jak  najszerszego poparcia

POMOC BEZROBOTNYM TO 
NIE JAŁMUfcNA—TO TWOJ  
 O B O W I Ą Z E K .--------

Z życia Związku Strzeleckiego
Walne zebranie oddziału Huta „Staszic*

W  okresie przeprow adzonych w alnych 
zebrań w oddziałam  ZS uwidoczniony zo 
s ta je  poziom rozw oju i osiągany dorobek 
odcinku placówek strzeleckich, w środowi 
skach, przem ysłow ych i w iejskich. W  kaz 
dym  praw ie  środow isku pow stają odmień 
ne zagadnienia i  trudności w realizow a­
n iu  nakreślonych programów-. W  środowi 
skach przem ysłowych, odległych od życia 
m iejskiego, możliwości są więcej sp rzy ja  
jące dla ruchu  strzeleckiego.

Do <akieh jednostek organizacyjnych, 
zaliczyć należy

istn iejący  od pięciu lat, oddział H uta 
„Staszic".

Z każd rokiem  rozszerzana b j ła  dzia­
łalność w podstawowych działach pracy  
i wreszcie oddział, ten, za ją ł pierw sze m iej 
sco wśród oddziałów powdatu będzińskie­
go. Dorobek ostatn iego roku  je s t również 
bogaty i świadczy o system atycznym  zdą 
żaniu do właśelw ego celu — wychowanie 
obyw atela żołnierza.

S tan  nagrom adzonego dorobku został 
przedstaw iony w szczegółowych spraw oz 
daniach zarządu, kom endy i kom isji rewi 
zy.inej na w alnym  zebraniu  oddziału pod 
j  rzewodnietwem  kom endanta  pow iatu  d>S 
p. Z. Now a ry  i p izy  udziale dy rek to ra  hu 
ty  , S'.aszic‘‘ p. G ałlota, m iejskiego komen 
d an ia  PW . kpt. A. Bulki, przedstaw icie 
li powiatowych władz ZS. pp. L. P ierzcha 
Iowej, E. Gallotówny, S. A hratańskiego, 
komendantów komp. J . K rzysztow czyka i 
E . Lutkiewicza, oraz p rzedstaw i'ie li naj 
bliższych oddziałów strzeleckich.

Oddział posiada obszerną i
bogato w yposażoną św ietlicę, 

w której panu je  ożywiony ruch, p rzerab ia  
nie program ów  wyszkoleniowe wycho­
wawczych przez członków, członkinie i or

Zbrojny napad
na wieśniaków

W  nocy na p iątek  dokonano na d iod /c  
między K ocn.j -iowern a Proszow icam i na 
if renie ro w ia tu  miechowskiego niezwykle 
śm iałego napadu rabunkow ego. Bandu z o 
zona z siedm iu j ; t yszlęów uzbrojonych 
w r  wcdwery — jeden z bandytów m iał na 
wet k a rab in  — napadła  na włość an, po­
w racających z K rakow a po dostaw ieniu z 
t la n ta c ji  liści tytoniow ych.

Po s teroryzowaniu włościan zrabowa 
no im  kilkadziesiąt złotych.

Energiczne dochodzenie prow adzi w lej 
spraw ie policja okręgu woj. kieleckiego.

lęta. S tan  oddziału p rzedstaw ia zdrowy 
elem ent młodzieżowy i jest kom pletnie 
um undurow any. J a k  na  obecne w arunki 
gospodarczo i  zubożenie i .via i a pm ey, za 
rząd oddziału osiągnął i w dziale m ajątko  
wym poważne rezu lta ty , p rzy  czym pod­
kreślić należy głębokie poczueie u człon­
ków w- regu larnym  opłacaniu składek. 
Szczególnie dobrze zorganizow any jest 
dniał m odelarski LOPP., eksponaty  które 
go uzyskały pierw.-//! m iejsce na koakur 
się. Z w ykonyw anych modeli la ta jący ch  
otrzym a: p ie rw s/r m iejsce strzelec Ja n  
D .m agałą . Na odpow ednim  poziomie po­
staw iony jest dział

wyehow anai obyw atelskiego 
iiod kierow nictw em  p. S Kowalskiego. 
Sekcję sceniczną prowadzi p. J . Olender, 
poświęcając je j duzc ezasu i znajomości 
rzyczy. Is tn ie jąca  d rużyna żeńska rozw ija 
«ię pom yślnie pod kom endą p. M Poiaez- 
kówny i przy w spółpracy kierow niczki 
p. S. B argiełćw ny ,oraz opieki oddziału 
męskiego. Ćwiczenia pw., w f, zajęcia 
świetlicowe i roboty  kobiece w ypełniły 
program  drużyny żeńskiej. Z przysposobię 
n ia  zawodowego

oddział zam ierza uruchom ić w arsz ta t 
szeweki

w celu przeszkolenia chętnych członków - 
częściowego zasilenia funduszów.

H orąe pod uw agę położone zasługi w 
okresie 5 la t przez zarząd oddziału, zebra 
ni jednogłośnie w ybrali ponownie ten sam 
zarząd w osobach pp. J . P ta k  — prm es. 
członkowie. J . F ietraszek, M igas, Z. Zapal 
ski, J . Olender, H  Bysiecówna, S. Kowal 
ski, K. Nowak, S B argiełów na oraz korni 
sję rew izyjną i delegatów na powiatowy 
zjaztl ZS. W yszkolenie w oddziale m ęs­
kim prow adź1 kom endant o. T. Krzysztow 
czyk, w drużynie żeńskiej kom endantka 
M. Polaczkówna. N astępnie  zatwierdzono 
budżet i plan pracy na rok przyszły.

W  uzupełnieniu p lanu  pracy  i wskazań 
organizacyjnych, kom endant pow iatu ZS.
Krzy&ztowMyk^mbrm&ow^Kkmrsnek^dfp^

Ratujmy bezrobotnych 
o d  z i m n a  i g ł o d u .  

O fiary pieniężne 
składać należy na 

Konto PKO Nr. 7©*2«® 
Pomoc Z i m o w a .  
Ofiary w naturze 
w m iejsco w y m  
K o m i t e c i e .

antoni marczyński

straszna przygoda
ysaawasit-..

:ti.
— Jest! — huknął W awrzyniec, 

który pierw szy dobiegł do biurka. 
Pochw ycił kluczyk w drżącą dlon, ode­
mknął środkową szufladę w yciągnął 
ją na całą długość i nagle m ina mu 
/rzedła — Ależ tu nic niema! Pusta!

— Niem ożliwe! Sam a go tam dzi 
łiu j  rano włożyłam , bo przed tym  był 
w walizce.

— Może w łożyłaś go do innej s z u ­
flady, nie do środkowej?

1 N ie czekając odpowiedzi, M agda­
lena na w yścigi z Lidią zaczęły w y ­
ciągać jedną szufladę po drugiej, ale 
7 tym samym skutkiem ; w szystk ie  
były puste. Potem  przeszukano skru­
pulatnie w szystk ie walizki oraz w szy ­
stk ie zakamarki pokoju i znow y me. 
Praw dziw y testam ent Jana Boltona, 
skradziony n iegdyś przez Ludwika, 
dzisiaj ponownie zniknął!

—  Skradziono go!
Lecz kto, kto go skradł?'

Kto?! —  Ju lia  D orazilow a sp o j­
rzała zezem na pobladłą Irenę, która 
pochwyciła to spojrzenie i wzburzona  
do głębi odparła:

— Mnie znów posądzasz?! Czy

powieść sensacyjna

m yślisz, że pisnęłabym  choć słowem  
o tym  dokumencie, gdybym  go chciała 
ukryć przed wami?!

Tym  rażem w szyscy  stanęli po 
stronie Ireny, naw et Ju lia , zastano­
w iw szy  się, zrozum iała całą bezsen­
sowność sw ojego podejrzenia.

— W ięc kto, kto skradł testam ent?
—  Ten, który o nim  w iedział o 

dzień w cześniej, niż my! — warknął 
W itold R ey, szukając kogoś w zro­
kiem. — Gdzieś on się podział?

—  K to?
—  No, ten szczeniak!!... Pardon, 

pan M ichał Bolton.
—R zeczyw iście!.. Przed chwilą

stał obok mnie.
—  P rzy oknie stał, jeśli chodzi o 

ścisłość.
—  I stoi za portierą nadal... Panie  

Michale!
—  N ie, to przeciąg n ią porusza.
W itold Rey podbiegł do okna, któ-

! e było otw arte naoścież, ale zasłon ię­
te od strony pokoju portierą i odgar­
nął ją na bok energicznym  ruchem.

— Co, u licha?! — krzyknął. —  
Czy ten w ariat w yskoczył przez ok­
no? Z p ierw szego piętra?!

N ie zdołali rozwiązać tej zagadki 
, m usieli poprzestać na stw ierdzeniu, 
ze m łidy sprtsm an ulotnił się stąd  
niewiadom o jak, ani kiedy, ani...

— ..d laczego?! D laczego zniknął 
w łaśnie teraz?!

ROZDZIAŁ X X IV .

Mniej więcej o tej samej porse 
stangret M ateusz w ym knął się ze 
stajn i, gdzie nadal spędzał noce z po­
wodu rzekomej obawy przed konio­
kradami. wszedł na dach w ozow ni i 
tą drogą w ydostał się poza obręb za­
budowań. Po niem iłej przygodzie, ja ­
ka go tu spotkała onegdaj o św icie, 
postanow ił wyszukać sobie bardziej 
zaciszną „garsonierę" i pragnąc się  
naradzić w tej m aterii ze sw oją duł 
cineą, w yruszył do wsi. W ieś Jeleniów  
dzieli od jeleniow skiego pałacu z górą 
dwa kilom etry, w dodatku noc była  
diabelnie ciemna, ale czyż nam iętny  
kochanek dba o takie drobnostki? 
Przenigdy! N ie dbał w ięc o nie Ma­
teusz i nie bardzo klął, kiedy w egip ­
skich ciem nościach stoczył się na łeb  
po strom ym  zboczu pagórka. Zato 
przystanął, nadsłuchując przez dłuż 
szą chw ilę, gdy pochw ycił odgłos 
czyichś krokow; nie poraź pierw szy  
w ydało mu się w  czasie dzisiejszej 
eskapady, że jakiś człow iek idzie za 
nim krok w krok od sam ego pałacu.

— O retv! Może to m oja stara1?! —  
przeraził się.

Odczekał w sw ojej kryjów ce k ilka  
minut, a potem ruszył w dalszą drogę 
pędem, wiedząc, że jego korpulentna

p. 2*. No war a i kom endant komp. p J . 
/ .n ia  ZS. i w ym agania od członków Potl 
k reślili pełne zrozum ienie dla p rac  od- 
daału, okazyw ane przez dy rek to ra  h u ty  p. 
Gallota, k tó ry  od poeząiku działalności 
stale opiekuje się i udziela w ydatnej po­
mocy. Życzenia pom yślnego rozwoju d la  
oddziału zlożyl m iejski kom endant PW-. 
kpt. Bulka. Po złożeniu ślubow ania przez 
Zarządu Oddziału, odśpiewaniem  pieśni 
o rganizacyjnej „H ej strz /lcy  w raz" o b ra ­
dy zakończono.
BiikMMWSWWMWMHlIiBBMMiiMtWMgMBWI

R A D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

W iórek 15 grudnia.
6.30 Pieśń Kiedy ranno w stają  zorze. 

6.33 G im nastyka. 715 Dziennik poranny. 
7.23 P rogram y lokalne. 8.00 A udycja dla 
szkól. 11.30 A udycja dla szkól 11.57 Sygnał 
C/.asu. 12 03 Zespól H aliny  Adam skiej. 
12 40 Dziennik południowy 12.50 P ro g ra ­
my lokalne. 15.00 Wiadomości gospodar­

cze. 15.15 P rog ram y  lokalne. 18.15 Skrzyń 
ka PK O . 16-30 Pogadanka muzyczna. 17.00 
Dni powszednie państw a Kowalskich.
17.15 R ecital śpiewaczy. 17.50 W wypoży 
czalni książek monolog. 18.00 Pogadanka 
ak tualna. 18.20 P ro g ram y  lokalne. iS.oti 
P o g a d a n ia  ak tualna. 1900 D yskutujm y
19.20 K cneeP  ork. 20.GO Rozmowa m uzyka 
ze słuch, radia.. 2015 K oncert symotiezriy 
22.00 Szkic literacki. 22.45 M uzyka tanecz 
na. 23.00 P rogram y lokalne.

KATOW ICE.
\Vtorek 14 grudn ia

6 00 P ieśń  poranna. 6.03 P ły ty . 7 25 W ia 
domości bieżące. 7.30 F ty ty . 12.03. P ły ty . 
12.50 W iązka w skazań ogrodniczych. 13.00 
Koncert życzeń. 13.13 P łyty- 13.55 W iado­
mości giełdowe, la.ió K aueeit reklam ow y. 
15.35 C hw ilka społeczna. 15-10 Lekcja, języ 
ka polskiego. 15 55 P ły ty . 18.20 Skrzynka 
ogólna. 18.4-5 P rogram  na jutro.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Środa 16 grudnia.

fi ::0 Pieśń . . i \ ;edy ranne w s'o ja  zórz®" 
li.59. M uzyka z płyt gram ol. 7.39. P ro g ra ­
my lokalne. 810 P rzerw a. 11.30 Audycja 
dla szkó*. średnich. 1157. Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03. P ro g ram y  lokalne. 12.11. 
Dziennik południowy. 12.25 Koncert. 15.31 
W iadom ość pospodarczo 1315 •*’
lokalu ' . 1610 K ukiełki fśia"kie. 16.50 Kon 
cert ork. salonowej. 17.00 W walce ze szpic 
gosdwem. 1715 K oncert ork 18.00 Pogads.il 
ka ak tualna . 18.10 W iadomości sportowe.
18.20 P ro g ram y  lokalne. 18.50 Nawozy or- 
ganiczn?. 19.00 Cud włóczni. 19.2(: P ro g ra  
my lokalne. 20.55 Chw ila B iu ra  Pluchćw 
20 55 Pogadanka ak tualna . 21.00 Koncert 
choni nowski. 21.20 A udycja literacka.
22.15 K oncert jvrc-czcrny. 2300 P ro g ram y  
lok ani e

zona 'jeś li to ją  licho przyniosło) n ie  
zdoła dotrzymać mu kroku. H eroiczny  
bieg na przełaj w mrokach skończył 
się fatalnym  finishem  w staw ku za 
plebanią, a ten przykry wypadek za­
początkow ał serię podobnyech przy­
gód tej pechowej dla M ateusza nocy. 
Zaledwie okrążył plebanię i wszedł 
pom iędzy pierw sze stodoły, opadła go 
siora  psów, z których najzaciętszy za­
brał sobie na pam iątkę pokaźny  
strzęp jego spodni. M ateusz pochw y­
cił kamień, cisnął nim na oślep w k ie­
runku napastliw ego kundla, ale za­
m iast w niego trafił w okno jak iejś  
chałupy, gdzie dźwięk tłukącego się  
szkła poderwał w szystkich  na nogi i 
M ateusz m usiał znowu umykać co 
tchu. Raz „tvy]ądował" w pokrzy- 
v Łcłi, drugi raz w pustym  na szczę­
ście dole do gaszenia wapna, aż w koń 
cu po długich tarapatach przybył 
pod okienka chałupy, w której m iesz­
kała jego bogdanka.

I tutaj dopełniła się m iara jego  
dzisiejszych nieszczęść. W ioskow y  
vamp, nie przeczuwając snać w izyty  
stangreta  z pałacu, przyjm ow ał tej 
r ocy innego fatyganta , rosłego parob- 
czaka, najw iększego aw anturnika w  
całym  powiecie. N ietrudno sobie w y­
obrazić, jak „gorącego" przyjęcia  do- 
zrał M ateusz, gdy  w ślizgnął się do 
izby i z jakim  pośpiechem  ją opuszczał 
przez n'mo.

d. c. n.
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Scott, zapiawszy na sobie swe
zwierzchnie okrycie, pod którym  
ukrył butelkę, biegi szybko wzdluz 
ulicy Saint - Maur, jak osobistość, p-j 
dążająca do mieszkania przed nie
uchronną ulewą.

Przybywszy na róg Chemin - Vert, 
zwrócił się na lewo aż do ulicy Ser- 
van.

Tam zatrzymał się na chwilę.
— Strażnik, wartujący około Mont

de-Piete, mógłby mnie dostrzec —
rzekł sam do siebie. — W szelka ostroż 
ność nie jest zbyteczną, mimo, iż sil­
ne mam nogi...

I szedł dalej, aż do zaułka, okrąża­
ją* bardziej ruchliwe ulice, aż w re­
szcie znalazł się naprzeciw drewniane 
go ogrodzenia, w którym Piotr Be- 
laud wyjął dwie deski, chcąc dostać 
się do resztek zburzonych budowli, 
służących za schronienie wdowie Fer- 
ron. Scott dobrze zapamiętał to m iej­
sce.

W yjąwszy deski, zniknął w otwo­
rze, następnie założywszy je, nasłuchi 
wał.

Najm niejszy szelest słyszeć się me 
dawał. Głębokie milczenie panowało 
w około zagrodzenia.

Irlandczyk szedł w kierunku re­
sztek nierozebranych budowli.

W  chwili, gdy drzwi otwierał, zd<t 
wało mu się, jak gdyby ktoś rozma­
wiał wewnątrz mieszkania.

Zaniepokojony przystanął, słucha

— Kapusta... marchew... piękna ce 
hula — powtarzał clirypliwy głos 
wdowy Ferron, która, leżąc na łóżka, 
przyciskała do piersi butelkę z Avód- 
ką, prawie już opróżnioną.

— A! to na uczy swoją piosenkę ta 
stara, na dobre się upiła, jak widzę, 
liczyłem na to... — szepnął Irland­
czyk i wszedł do izby na parterze, w 
której zauwazył przed tym stosy p o ­
składanych drzwi, okien szczątków z 
lozebratiyoh domów.

Zwolna posuwał się pośród ciem­
ności, idąc z natężoną uwagą, aby nie 
potknąć się o jaki przedmiot.

Ohrypliwy glos sparaliżowanej do 
biegał bezprzestannie, powtarzając;

— Kapusta... marchew... p iękni 
cebula... kupujcie panie, panowie!

Irlandczyk usiadł na bolce, a posła 
wiwszy obok siebie butelkę z petro­
leum, czekał.

Oczekiwanie to długo trwało.
Północ uderzyła ria wieżowym z e ­

garze kościoła świętego Ambrożego, 
następnie w pół do pierwszej i pierw  
sza nad ranem

Scott zapalił zapałkę, która- zabły­
słâ  na jedno mgnienie oka, ta jednak 
krótka chwila wystarczyła mu za roz 
patrzenie się w sytuacji.

Po prawej stronie przy ścianie 
znajdowała się kupa gruzów, rzuco­
na na belki spróchniałe.

Odko rd o w •, wszy butelkę, wylał na

to suche drzewo i wióry znajdujące 
się we flaszce petroleum, po czym, za 
paliwszy drugą zapałkę, rzucił ją nr 
mżące wokoło wióry, a wybiegłszy co 
prędzej z budyuku, zwrócił się ku 
drewnianemu ogrodzeniu, tworzące­
mu czworokąt od strony cmentarza 
Pere-Luchaise, przeskoczył je z gętko- 
ścią klowna i biegł co sił, nie ogląda­
jąc się poza siebie, dopóki nie do­
sięgną! spadzistej ulicy, okrążającej 
cmentarz wokoło.

Wkrótce znalazł się na wyniosłości 
wzrokiem mógł objąć cały Parvż. 
Spojrzawszy przed siebie, dostr: ,.0 ł 
objęty płomieniami budynek.

Pożar, podniecany palnym materia 
łtm, pędzony wiatrem wschodnim, 
wzmógł się w kilku minutach przera­
żająco.

Strażnik, czuwający przy Mont-de 
tim e, spostrzegłszy płomienie, zasy­
gnalizował na alarm. Pobudzono się 
we wszystkich okręgach, przyzywa­
jąc pomocy. Tłumy zbierały się, b ie ­
gły przesadzając deski zagrodzenia, 
'.-ikt jednak nie czynił nic dla zwalcza 
ma ognia.

— Palą się szczątki rozebranego 
domu — mówiono. — Nikt tam nie 
mieszka. Niewątpliwie to nocne włó­
częgi zapruszyły ogień. Dobrzeby by 
ło, aby się razem upiekli!

Policja wysiała swych ludzi.
Sikawki z M ont-Piete i Roquette 

biegły na poinoo.
Ukazała się grupa strażników miej 

skich.
— Śpieszcież eoprędzej! — wołały 

th.my zebranych — drzewo wewnątrz 
budynku się pali!

— W  tych zwaliskach mieściła się 
stara, chora kobieta — rzekł jeden z 
miejskich strażników — nte można, 
dozwolić żywcem jej spłonąć.

— Nagle, gdy sikawki działać po 
i żęty, zalewając płomienie, jakaś ludz 
ka postać ukazała się w oknie piewsze 
go piętra, wokoło otoczona ogniem.

Okrzyk przerażenia wybiegł ze

wszystkich piersi.
Rzucono się ku drzwioip. Niestet>

jednak wszelki ratunek był już dar erą 
nym.

W tej chwili właśnie dach budowli 
zapadł się z hukiem ponurym, śląc w 
obłoki snopy gorejących iskier, jak 
bukiet fajerwerkowy.

Szczątki nieszczęśliwej wdowy Fer 
ron zagrzebały sic pod zwaliskami.

I otóż dnia tego dwóch spadko­
bierców Edmunda Boraud żyć prze 
stało.

Sikawki zalały dymiące się zglisz 
cza, spod których wydobyto naza­
jutrz kości sparaliżowanej.

Komisarz policji, zbierając proto- 
kuł, ów nieszczęliwy wypadek przy­
pisał nieroztropności chorej kobiety, 
której udzielił schronienie w szcząt­
kach budowli na prośbę przedsiębior. 
cy i starego gałganiarza-

Jeden z miejskich strażników po­
szedł powiadomić o tym wypadku 
Piotra do Willi Gałganiarzów.

Akt zejścia został spisanym, a 
dnia następnego pogrzebano szczątki 
biednej kupcowej warzywa, koszta 
pogrzebu której zapłacił filantrop 
Gordier, aby uczynić przysługę Pio­
trowi Beraud!

W chwil, gdy prowadzono na cmen 
arz szczątki wdowy Ferron, Arnold 

Di-svignes wyjeżdża! z Malnoue ze 
swym wspólnikiem Verriercm, uda­
jąc się na ulioę Le Pelletier do sw e­
go biura bankowego.

Siostra Maria wraz ze swą ku 
zynką Anielą udały się na mszę d<ł 
kościoła, po wysłuchaniu której oczł 
kiwały na probostwie przybycia po­
słańca z listem od Misticota. Obie ku­
zynki siedziały w  ogrodzie na ławo-a 
rozmawiał w salonie z jednym z przy 
pod altanką, podczas gdy proboszcz 
byłych do niego parafian.

Głos dzwonka zabrzmiał przy furt 
ce ogrodu.

d. c. n.

Z OLKUSZA.

(o) A K A D E M IA  K U CZCI ŚIP. DA- 
S7ATS’!iKIEGO. W ub. n iedzielę oabyly  
się  akad m ie w Olkuszu i K luczach ku 
orxi sp. D aszyńskiego, urządzone przez T- 
fi. R. N a obydwuch akadem iach przem a­
wiaj b. poseł Kwapi ński, podnosząc w iel­
k ie zasługi zm arłego, jako człowieka i po­
lityk a . Po przem ówieniach orkiestry /a  
gra ły  m arsza żałobnego.

Poza tyui członkowie TUR. odegrali 
w yjątki z dram atu pb „Ludwik W aryń­
ski".

lo) W ŁA ŚCICIELE NIERUCHOM OŚCI 
N A  FON. W  dniu 13 bm. na nadzwyczaj- 

. nym  w alnym  7 < braniu, zw iązek w łaścicie­
li nieruchom ości w Olkuszu, uchwali! 
m. n. opodatkować sic na FON. w wyso­
kości zł. 1 od każdej zajm owanej izby, 
przy czym  term in w płaty  określam- zo­
sta ł najpóźniej do 13 iutego 1P37 r. Na ze­
braniu przew odniczy! prezes zw iązku p. 
M ajcherku wicz.

(o) BU D O W A  LICEUM  W ÓLKUSZTJ.
N a zebraniu 2w . w łaśc icieli nieruchom o­
ści, oma wiano si rawę budowy liceum  w 
Olkuszu na placu ofiarow anym  przez za­
rząd m iasta. W zebraniu lira? udział :■ w 
rreż burm istrz M ajewski, który obiecał 
daleko idącą pomoc w budowie jiceun> 
przez przeznaczenie na ten eel sum y ze 
-przedanej parceli w Bukownie oraz sprze 
■iaż placu m iejsk iego  w Olkuszu.

Ze strony pow iatow ego kom itetu  F un ­
duszu P racy  poza pewną dotacją, kom itet 
bodowy liceum  otrzym a robocizną n iefa ­
chową oraz m ateriał budowlany. Poza 
tym  na zebraniu p. M ajchcrkiewicz zdał 
sprawozdanie z delegacji do W arszawy w 
sprawach oddłużeniowych w łaścicieli nie 
ruchom ości.

(o) POŻAR W ÓWCZARACH. W sku­
tek zaprószenia og-nia pow stał pożar w za 
budowaniaeh S tan isław a Binczyckiego w 
Owezarach - D olin ie koło Ojcowa. Pom im o  
akcji ratow niczej kilku s+raży, spłonął 
dom i zabudowania poszkodowanego wraz 
ze zbioram i i narzędziam i rolniczym i.

Z SADU
Bezczelni anonlmowcy

W ielu jest jeszcze ludzi w Polsce, któ­
rzy udając strażników  spraw iedliw ości i 
praworządności, zasypują władze najroz­
m aitszym i skargam i i doniesieniam i, me 

■stety w form ie anonim ów, Do lego rodza­
ju typów  należą. 28-letni Józef K am iński 
z M yszkowa, pokątny doradca, '52-1 etni J ó ­
zef Dyja i 22-letnia H elena Sidoró ,vn.-i<, 
f r y z jn s a  z Radom ia.

Lała ta dobrana trójka stanęła o.ceg- 
daj przed Sądem O kięgow ym  w Sosnow ­
cu, urzędującym  obecnie na sesji wy jaz  
dowej w  nawiercili, jako oskarżona o na  
pisan ie anonim u do M inisterstw a Spraw ie  
uiiw ości. W  anonim ie tym  oskarżyli pprok 
d. D ryjskiogc w Sosnowcu, kom endanta  
pow. polituj kom isarza S. Si w onią i st. 
[izod ow n ik a  D eje o pobranie lanówk! '/.»

um orzenie pew nego dochodzenia, w któ­
rym orafc byle cccn przestępstwa.

Okazało się, żo anonim  p isa ła  Sidorów  
na pod dyktandem  K am ińskizgo i D yji. 
który był inicjatorem  całej tej spraw y.— 
Po przesłuchaniu około 30 św iadków  sąd 
wydal wyrok, mocą którego Sidorów aa 
skazana została na 6 m iesięcy w ięzienia, 
którą tio karę na mocy am nestii V  daro­
wano. K am iński i D yja otrzym ali po trzy 
lata  więzienia, dobrodziejstwo am nestii 
zm niejszyło im  karę do połowy*.

Ponadto z lego sam ego aktu oskarże­
nia ty lko za inne sprawki K am iński ska­
zany został na 7 i pół roku w ięzienia. Po  
zastosow aniu am nestii złączeniu kar pozo 
staw ione Kam i siakiemu do odsiedzenia 3 
i pół'roku.

Zelżył Państwo Polskie
Przechodnie ul. Szkolnej w Dąbrowic  

oddali w ręce policji znanego na tam tej­
szym  terenie aw anturnika 36 letn iego Mi­
kołaja Sm irnowa, st. m ieszkańca ‘■tesnow 
ca (D ietlow ska 1), który będąc w stanie  
podchm ielonym , lży ł publicznie państwo

polskie.
Gorszący ro«tępek aw anturnika był 

przedm iotem  rozprawy w Sądzie Okręgo­
wym  w Sosnowcu, który skazał go na 
sześć m iesięcy w ięzienia.

Napaść na świadka
Sym eha Szsjer , lat 32 z Będzina (Ryb­

ny Rynek 2), po spraw ie przeciwko niemu
0 przyw łaszczenie pieniędzy, napadł na  
św iadka F ajw ia  Pozm antiera (Będzin, .Ta 
sna 4), który zeznał na jego niekorzyść
1 dotk liw ie go poturbował.

Akt gw ałtu  ze strony Szajera znaluiJ 
oddźwięk w rozprawie sądowej w Sądzie 
Okręgowym  w Sosnowcu. Sz. skazany zo- 
s-.ał na 8 m iesięcy w ięzien ia  z zaw iesze­
niem  kary na dwa lata.

Ratujmy bezrobotnych 
od z imna i głodu.
Ofiary pieniężne składać należy na 
Konto PKO Nr. 70.200 Pomoc Zimowa.

O f i a r y  w n a t u r z e  
w miejscowym Komitecie.

4.  ■
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Ożywiona działalność
ZWIĄZEK REZERWISTÓW W POW  

KIELECKIM.

Referat w ychow ania fizycznego F o t-  
cliręgu Z. R. w  związku ze zbliżającym  
się  sezonem narciarskim  opracował i w y­
sła ł do K ół Z. R. w ytyczne program owe
pracy podsekcji narciarskich Zw Rezer­
wistów .

D otychczas u a terenie Podokręgu kieleo  
kiego, zorganizow ane zostały i czynnie  
pracują podsekcje narciarskie przy kołacą  
Z. R. w  Nawodzicach, pow. sandom ierskie  
go, Ostrowcu, Bodzentynie, Chęcinach, 
Starachowicach i K lim ontow ie

Zarząd Podokręgu Z. R. w Kielcach  
R eferat Wyeh. Obywat, zakupił ostatni#  
około 300 książek z zakresu najnowszej 
b eletrystyki, h istorii i inne, oprawi? je, 
skom pletow ał po 50 totaow w osobnych  
szafkach, skatalogow ał stwarzając, rucho­
me biblioteki, które w uajkro'szym  e.-.a- 
sie  roześle Zarządom Pow iatow ym  Z. B-. 
celem  rozprowadzenia ich po K olach Z K

Zarząd Pow iatow y Z. R. w K ielcach  
zgodnie z uchwałą w alnego zjazdu dele­
gatów  kół Z. R. powiatu kieleckiego, przy­
d zielił m ateriał na 10 kom pletów  munda  
rowyeh oraz 10 pasów głów nych  kołom % 
R. w' Chęcinach, Snochowicach, N iewa  
chtowie, Sam sonow ie, Łopusznie, Cisowi* 
B odzentynie i Suchedniowie.

Zarząd pow iatow y Z. R. w Kielcach  
w m iesiącu siyc/.niu przystępuje d'> zer- 
gar.iżu w ania pod kierownictw em  R ef O- 
pieki Społecznej zarządu powiatu p. iuz. 
K apeli, dw utygodniow ego kursu drogo m i­
strzów gm innych. W  pierw szym  rzędzie 
w kursie tym  wezmą udział rezerwiści.

Kurs powyższy prowadzony będzie 
przez fachowe s iły  techniczno Pow. Zarżą 
du Drogow ego. W  program ie u jęte zostały  
najw ażniejsze działy robót drogowych, 
konserw acji dreg, poszczególnych św iad­
czeń na niektóre cele publiczne, zadrze­
w ien ie dróg itp. W  kursie udział w eźm ie  
około 50 członków kół Z. S. z terenu po­
wiatu kieleckiego-
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fta boiskach i bieżniach

Walne zebranie
p od ok ręgu  c z ę s to c h o w s k ie g o

Odbyło się w Częstochowie doroczne 
walne zebranie podokręgu częstochow­
skiego przy udziale 27 delegatów klulo- 
w jch z Częstochowy, Radomska, Zawier­
cia i Myszkowa

Obrady zagaił prezes podokręgu, p. 
prof. Hyla, prosząc na przewodniczącego 
zebrania prezesa kiel,. OZPN-u p. Szmidta, 
na asesorów pp. kpt. Wołowca i Scherera: 
sekwcstrowal p. Kurek.

Sprawozdanie z działalności ustępują 
eego zarządu złożył prezes prof. Hyla, pod 
kreślając znaczne odprężenie antagoniz­
mów między klub owych i zwrot na lepsze, 
iednocześnie surowo napiętnował wysoce 
niesportowe wybryki pewnych zawodni­
ków.

Przedłożony prelim inarz budżetowy na 
rok 1937 w wysokości 81154 zł. przyjęto jed 
nogłośnle, wyrażając jednocześnie zadowo 
lenie z powodu przeznaczenia zl. 800 na ce 
ie wyszkoleniowe. Wreszcie w ostatnim 
punkcie porządku dzień, już po g. 12 w no 
ey, przystąpiono do wyboru nowego zarzą 
du.

W tajnym  glosowaniu znaczną więk­
szością głosów wybrano na prezesa p i uf. 
Hylę, p. Eydler otrzymał 3 głosy, a  P 
Więckowski 1 głos.

Z kolei przystąpiono do wyboru 6 człon­
ków zarządu i komisji Rewizyjnej.

W  skład zarządu weszli pp.: Buss, Koz 
'owaki, Wos Caban, mgr. Sikula i Dewor, 
zastępcy: Gliksman, K lainhaus, Kołodziej 
ezyk i So taż. Komisja rewizyjna: pp. Bar 
'uszek i Jędrak.

W wolnych wnioskach zatwierdzono 
transakcję zawartą prze z zarząd poło krę 
gu z zarządem kiel. OZPN-u. N a poufeia- 
wie tej transakcji, cały ruchomy m ajątek 
kiel. OZPN.-u (maszyna do pisania, stoły, 
zafa, krzesła i tp ) ogólnej wartości 1250 

;:ł. przechodzi na rzecz , odokręgu często­
chowskiego, za ryczał Iowom odszkodowa­
niem 460 zł.

Są to pierwsze „Jaskółki" sygnalizują 
ce przeniesienie siedziby okręgu do So­
snowca. Uchwalono również cały szereg Po 
prawek do regulam inu podokręgu, wynika 
jących ze zniesienia WG. i W.

- u u u ou u -
K1KLECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK
PIŁKI NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA.

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ­
BIA DĄBROWSKIEGO W RĘDZINUi, 
Adres sekretariatu: M. Bluszcz, Będzin, 

ul. Cynkowa 23.
Komunikat Zarządu Nr. 30.

1. Przypom ina się klubom, że w n ie­
dzielę dnia 20.12. 36 r. o godziuię 10.30 w 
Il-gim  term inie w sali Rady Miejskiej m. 
Dąbrowy Górniczej, ul. 3-go M aja 22 (Za­
rząd Miejski) odbędzie się doroczne walne 
zgromadzenie Podokręgu Zagłębia Dą­
browskiego Kiel. OZPN.

Równocześnie przypomina się, że dele­
gaci na Walne Zgromadzenie winni posia 
dać pełnomocnictwa klubów.

2. W  związku z zarządzeniem DOK, V 
Okręg. Urząd Wych. PW . w Krakowie w 
sprawie planu pracy nad podniesieamm 
kultury  w sporcie, Zarząd Podokręgu po­
daje do wiadomości, że uzupełnia porzą­
dek obrad Walnego Zgromadzenia Pod­
okręgu dnia 20 12 36 r. p u n k i e m :  Referat 
Kom endanta WF. i PW. por. Nowakow­
skiego i R eferat D-rn B lm struba na te 
m at zarządzenia DOK- V o sporcie. Re­
feraty  te wygłoszone zostaną w pkl. ;5-a 
przed odczytaniem protokułów i z u wari 
na ważnóśe sprawy, na referatach tych 
winni stawić się osobiście pp. Prezesi ew. 
Ich zastępcy z delegatami na W alne Zgro 
madzenie, pod osobistą w przyszłości od­
powiedzialnością.

3. W  związku z Komunikatem Zarzą&u 
Nr. 29 pkt. 8 z 8.12. 36 r. w sprawie pla­
nu pracy nad podniesieniem ku l'u ry  w 
Sporcie. Zarzad Podokręgu na miesiąc sty 
pzeń 1937 r. równocześnie z przeprowa­
dzaną przez klnbv zaprawą zimową nana- 
zuie: a) przeprowadzanie pogadanek i re 
feratów wewnątrz klubowych na tern !.t Po 
rządków, organizacji zawodów, zachowa­
nia sie na boiskach, zawodach, treningach 
itp., b) zorganizowan a opieki lekarskiej 
a przeprowadzeniem szkolenia kilku człon 
kówT jako sanitariuszy w PCK. i innycn- 
Zarząd Podorkcgu, na kluby, które nic be 
da starały  się o podniesienie poziomu kui 
tu ry  w sporcie, bodzie przeprowadza.! se­
lekcie klubów i zmuszać będzie do T k*i- 
dacii tych klubów, kjfóre nie bęoą prze­
prowadzać powyższych zarządzeń i nie mą 
j-ui-ch odpowiednich warunków rozwoju

4. Podaie się do wiadomości ŻTGS Ma 
kahi Sosnowiec, z.c po rozpatrzeniu spja- 
wv ni ero/, grania zawodow 27.9. 3o r. z KS 
‘'"rzcdeckiego w Sosnowcu, Zarzad Pouo- 
Krcą-ii po części uznał winę leli klubu cm 
vgłoszenia formaIp««'o zawodów do W. S- 
B. w Sosnowcu i opieraiac się na par. 66 
postanowień PZPN. nakazuje rozegranie 
nowych a niedoszłych do shuihu zawodow 
w diiiu 27 9 35 r. Zaw >dy te wvznac-?v W. 
G. i D. na wiosnę 1937 r. Za sno wodowa­
nie nierozegrania tych zawodów ŻTGS- 
Makalu w mvśl now. nar. ureguluje kosz­
ta podróży KG. Zw. S''rzehckieg i na r.o- 
v p zawody z wiosna w sumie rzeczywi­
stych kosztów do sumy maks - urn z' 15.

5. Podaie się do wiadom ości ŻTGG. Nr.r 
,]' -- Porno wiec, że po wszechstronnym  roz 
p ąT zen i” Tch snraw y -- zawodów 31 5 36 r. 
m iedzy K azim ierz — N ordia Z°rzad P°d 
okręgu nieuw zgłednił Tch odw ołania rło- 
łon- c-O do h K om isarza odnośnie urzvzna. 
nia v/o z tych zawodów, s tra t  17.95 ; grzv 
wny zł 10. gdyż p. Tn'nili'-ntor. ns -.•-e-wą 
nie Podokręgu w ystępow ał na posiedze­
niach i zeznam ach w im ienni Ten klubu, 
a z uw agi na dyskw clii Troć ;ę przez Pod- 
okreg h. sek re ta rk i o. Szlezyngera,. no. 
nosi klub wilię ni “zm ienieni a swego adro-
B il.

6. Pod a Ie s:p do wiadomości ŹTDS TT-> 
konch TWHn. że Pismo Tc11 7 dąię 9 10 
38 r. w sprawie grzywny zł 25 hsdzie roz 
n a ir7 one no dołączeniu d m u  'Koummikn 
i wwłaśnippią sornwv dW-zemi mJo-' w v

sekwestr na inwentarz rezerw a nie I-ej 
drużyny, k tóra dnia 13.9. 35 r. rozegrała 
zawody z Plemieniem

7. Podaje się do wiadomości RKS. Za­
głębie Dąbrowa G., że Zarząd Podokręgu 
przychylił się po części do Tch prośby z 
dnia 10.12 88 r. i na podstawie uzasadnic- 
uyoh motywów zmmeiszym Tm do zł. 20 
nałożoną grzywnę przez WG. i D. Nr. *0 
i kt. 4-h z 2.11. 36 r., za zejście Ii-e j dru
vny z boiska w czasie zawodów Zagłę- 

bianka — Zagłębie dnia 25.10 36 r.
8. Podaje sie do wiadomości KS. Biy- 

gada Strzemieszyce, że sprawa Ich przZ; 
rależnośei do Podokręgu nic może być 
inaczej załatwiona jak  tylko przez złoże­
nie zaświadczenia starostw a o Ich ponow 
nej rejestracji Do tej chwili KS. Dryga­
ła nie może ’iczyć się członkiem i Ich 
pisma i delegaci nie m o g ą  występować w 
im ieniu klubu i nie mogą być brane pod 
uwagę, a także sprawa p. Kubiezaka bę­
dzie zdecydowana no ponownej rejestracji 
Bubu.

9. Podaie się do wiadomości zmianę a- 
łresu: KS. Cyklon w Rogoźniku poczta 
Wojkowice Komorne WP. Tadeusz Czer­
wi orki, ul. Kościuszki 150.

10. Przypom ina się klubom o zadłużę 
niach na rzecz Podokręgu i Zarzad Pod­
okręgu podaje, że z tytułu zaległości klu-

y są zawieszone w prawach członka i nie
będą mogły brać udziału w głosowaniu
na W alnym Zgromadzeniu.

Prezes ( - )  WŁ. WOLSKI.
Sekretarz (—) M. BLUSZCZ.

Będzin, dnia 19 grudnia 1B36 r.
. - •  •  , ..

•  •

Zmiany klubowe
BOKSERÓW.

P. Z. B wydział sjiortowy na ostatnim  
posiedzeniu pod przewodnictwem p. R y­
baczka ukarał m. in. 6-tygodniową dy-Jkwa 
•ifikacją za podwójno podpisanie karty  
zgłoszeń zawodnika Lesiaka (Z. S. Kielce)

Na tym samym pos!edzoniu wydział 
sportowy wyrazi! zgodę na p r z e j ś c i e .nasię 
pujących zawodników: Sobczyka (WKS, 
Kielce) dc Polonii i Przemyśl) oraz Rasiha 
tKS. Ośw. Ludwików) do Brygady tCzę- 
stochowa).

O mistrzostwo Polski
W BOKSIE.

W  ub. niedzielę rozpoczęły się rozgryw 
Vi o drużynowe mistrzostwo Poltki w nok 
sie Na pierwszy ogień poszły drużyny Wi 
sły krakowskiej i K. S. Z. S. z Ostrowca, 
oraz Lechia (Lwów) i Strzelec (Janowa 
Dolina), które rozegrały dwa mecze r i . \-  
■ ty wstępnej. W jn ik i tych spotkań przed­
staw iają się następując'-:

W Równem Lechia spotkała się ze 
ptrzeicem z Janowej Doliny, wygrywając 

w stosunku 10. 6 pkt.
W Ostrowcu K ’eleckim odbył się mecz 

bokserski pomiędzy K. S Z. O. z Ostrów 
.•a i  Krakowską Wisłą. Mocy. w ygrał K 
3Ż,0 w stisunku  9,7 pkt.

jimhkM dla dcroiluch te xnJhbr.

Radio uczy, rozwesela 
Moc {praktycznych rad udziela 
Radio łączy nas ze światem 
1 obcego czyni bratem.
Radio to cud ósmy świata 
Swym zasięgiem świat oplata 
Więc nie zwlekaj, bez perswazji 
Rzecz rozsądną w życiu zrób 
W tym miesiącu masz okazję
Radio w Elektrowni kup. ELEKTROWNIA OKRĘGOWA

.......... ............. . '

KINO „ PAŁACE1* mm
TYLKO JEDEN DZIEŃ W NIEDZIELĘ DN. 26 GRUDNIA BR

Na ogólne żądanie wznowto ny będzie film polski p. t.

WIERNI RZEKA
Tylko jeden dzień l

WKRÓTCE: Największy film 4 iala-„ORZEŁ KRYMSKI4*.

I KIHO „ZAGŁĘBIE" |
OSTATNIE D N I! OSTATNIE D N I!

Celem uprzystępnienia szerszej PT. Publiczności obejrzenia tak  wspaniałego filmu
jakim jest bezsprzecznie

BARBARA R A D ZIW IŁŁÓ W N A
z JADWIGA SMOSARŚKA w roli głównej, obniżyliśmy dla młodzieży szkolnej 

i bczrobtonycb ceny biletów od 25 gros/y.
Początek seansu o godz. 17.30.

a(£=y

CHCESZ CO KUPIĆ? 
CHCESZ CO SPRZEDAĆ? 
SZUKASZ MIESZKANIA?

CHCESZ WYJŚĆ ZAMAŻ? 5 
CHCESZ SIĘ OŻENIĆ? 
CHCESZ ZMIENIĆ POSADĘ?

♦♦♦«}♦♦♦♦♦♦*♦♦♦❖ ❖ ♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦

ZGUBIŁEŚ PASZPORT LUB WEKSEL? 
ZGUBIŁEŚ PAPIERY, PIENIĄDZE? 
SZUKASZ WŁAŚCICIELA RZECZY 

ZNALEZIONEJ?

daj drobne ogłoszenie w i,Expresie Zagłębia”!
a odniesiesz skutek niezawodny.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZA
chorób wenerycznych I skór. „Pomoe” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a 
Czynna 1 11-1 1 5-8 pp.. w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

POSZUKUJĘ młodą dziewczynkę do o- 
iw i/rania drzwi w gabinecie lekarskim. 
Wiadomość: Sosnowiec, W arszawska Ż0
m. 1._______ __________________________
POKOJOWA od zaraz poszukiwana. Zgło 
szenia Piłsudskiego 1, I I  p.

KUPNO 1 SPRZEDAŻ

NIERUCHOMOŚĆ, Sosnowiec, Dzika 4, 
29 ub kaeyj — całosc, względnie w czę 
śeiach od pełnoletnich sukcesorów tanio 
do sprzedania. Wiadomość Sosuowiec, Su­
cha 64.

ZGUBIONE DOKUMENTY

OLESIAK S IE I  AN zgubił książkę. woj­
skową oraz kartę mobilizacyjną wydane
i rzez PKU. Będ in. _________
SZCZEPANOWI PRY SAKOWI skradzio
no z warsztatów sygna'izaevjnven z szal
ki zamkniętej obligacje pożyczki inwesly-.
cyjnej Ent sia I seiia 2348 Nr. 1 i emisja 
II, seria 2-347 N r 50

ROŻNE

Zbliża s ię
Gwiazdka! Czas pomyśleć o prezencie I

PORTRET
artystycznie wykonany wraz ze złoconą 
ram ą za 5 zł. będzie miłym i trwałym 
prezentem.

Foto-L azar
Sosnowiec, Piłsudskiego 14. Telcf. G1G61.
OJfLIGACJF NARODOM L, inwestycy ni 
Konsolidacyjne itd. przyjmujemy po aaj- 
wyższej cenie przy zakupie biżułerii, ze­
garków, nakrycia stołowego, aparatów r a ­
diowych itd. na dogodnych warunkach.— 
„URANIA-4 Sp. z o. o. Katowice, pl. Wol­
ności 7. (Wejście od ulicy Gliwickiej). W 
gi udniu w niedziele od 1—6 ej otwar*.e. 
ZASTRZEŻENIE. Niniejszym zasirzrguni 
sprzedaży przez pana Zajączkows&iogo o- 
eady Nr. 39, gdyż ja  tam posiadam 151
prętów. Fr. Gęborek.__________ _________
ZAPOWIEDŹ Podaje się do ogólnej wia 
domości, że 1. technik drogowy P io tr So­
wa, stanu wolnego, zamieszkały vv Kaio- 
wicacli I, ulica M arszałka PiłsudaKiegu 51 
syn rolnika Wal ntego Sowy i jego żony 
Teofili z domu Ko.vaiik, zamieszkałych w 

Wilkowieeku, pow Częstochowa. 2. niozanię 
żua Genoivefa Zof'a Kołodziej, st-m d e- 
pistka, zam:eszKała w Katowicach I I  uli­
ca M arkiefki 57. córka górnika Jan a  Ko­
łodzieja i jego żony Filom ny z domu 
Wieczorkowska zamieszkałych yv Katowi 
each II, chcą zawrzeć związek małżeński. 
Obwieszczenie zapowiedzi nae+ąnić winno 
'V Katowicach ; -.Expresir1 Zagłębia'1. — 
Ewentualne przeszkody co do zawarcia te 
go ntaJżeńst-ra nałoży natychm iast noć-ió 
do wiadomości niżej podpisali-mu urzęd­
nikowi s 'anii cywilnego. Katowice du a 
14 grudnia 1936 r. Urzędnik stanu evwil- 
uec'o w zastrpstwic jpodpis nieczytelny).

Wydawca: BeJena Monsiorska. — JBid. naczelny; k . Ćwierk. — Druk. ,,b:x{>rtiB Zagłębia*' Sosnowiec, Teatralni 1-a. — Reu odp.: TaiEus* Upstti.


